
N" 47

KURYER LITEWSKI
tP Wilnie w Piątek dnia 19 Kw ietnia V. 1 8 2 9  Roku,

- . r t W idząc  m ężny Opor ob lężonych , tiawet pt>
e  z* d * A i? kw ie tn ia , doświadczouey stracie, nie odważając się pona-
Sankf ; P e te rsb ll$ * “*aaJ  vViELfei X 14J.I5 w iać  szturmu, Turcy rozpoczęli iormaloć ohlęŻe-“tK.G0 CesAbskA WtsoKOsC^ W  d o^  n .e ^  8zcze ólnieyszij zręcznością: obw arow aw -

Jegomość M ic h a ł ,  zawcżora r ano  po ^  bliższych domach przedmieścia, i pr’ e-̂
teyszey stolicy (7. d. * . )  J e ż y n a , l i-  grodzi wszy wszystkie ulice zawałami o 25 sążni

-  D n i .  5 t m . p r i y b  *  * *  ^ - «d „ a ło w  twierdzy, sypali nieustanny ogień z ta-
bzącysię  po ar ty lle tyb  ienerał m i t c4noteił . £e nawet wewnątrz cytadelli było

-  W ozora wyjee lwł  z t u u y .  *  y r\ n i o n y c h . dwie  p r ze* n i ch  u r z ą d ,o -
T y flisu ,  o rsz aku  3* O. *• ne  ba te ry e  postawione  b y ły ,  jedtla prZy kościele
D ołhoruki 2gi {R> -*.) ka to l ick im,  a d r u g a ’ na p rzedm ie śc iu  zaćhodniem

_ —  i i  i .  ’ _  £  f T  n  < »  i * .  a  I n n  o  t t n ;  K r t ł * t i n  r ł l  H ł . l f t l  A «
— '  ka t o i l cKim,  a o r u g a  na  ~ —
U  r i ł i a * a n ia c h  W o t i K t t M  OlfeżtEŁ. p rz y  W ieży Raja-Dag,  ale p rż e w y b o fn e m  dż ia ła -
DoSiEslEitlB 0 f ^ * ” zK.lE G0 , z dnia i5  marca, Siem naszey a r ty l l e r y ,  bez us tanku  zmuszeni b y -  

HEGO R o b f u s u  ^ G|ki Inw .lid ..) l i  do milczenia; bom by  zas, ozęsto p rzez  m e p rz y -
, ___   —-- tr ------------- taotnla rzucane  , z rządzały  w  tw ie rd z y  w idoczną

>°ł n  ? i9; f So t t e g o mdO 4  S S  W b S m i / -  m i n y i “kusili s i ^ t s k o ż ^ ą ć  oblężonym wodę: d, 
A ć h a łc rc h u ,  Od lo  tut g * s ^  urZadli Wszy do tego szalice na brzegu rzeki
Gin nas tępują0^ i  ^  - p 0głoski ,  pod skałą*  z a k r y tą  przez a r t y l l e r y ą  t w i e r d z y ,  za-

Od  jesieni  roku  zeszieg « y f  k t ó r e  czeli dosvć pomyśln ie  dz ia łać  p r z e c iw k o  n i ew ie l -  
t> z n a k o m i t y c h  0 aj ący Suł tana,  aże- k iey  w i e ż y ,  k tóra  p r z y k r y w a ł a  drogę  do wody,
robione b y ły  na rozkaz na K W Jf c o b y k o i w ie k Po d p o ru c z n ik  p o łk u  mo |ego imienia  L acynn tkow , 
b y  odebrać n a p o w t o l VVovska przeznaczone do Ze 3ostą Żołnierzami posłany by ł  p rzep ęd z ie  T u r -  
to kosz tować  miało. W ° y  * ^ one  b y ł y  do- kó w .  Obszedłszy i c h  sk ry c ie  przez sk a ły ,  wypU-  
Uskuteczmeuia t ego  k J ryy d la  ścił do szańców k i lka  g r a n a t  rę cz n y c h ;  i w t y m -
wodztw u A c h m e d a - B e k a ^ arSdJ  ł e  czasie z w ie iy ,  zasłania,ącey drogę  k u  wodzie ,
Zachęcenia do *Peln ien ,a  tego> p rze  |  ^  S > J  „ o b i o n a  b y ła  wyc ieczka .  U  T u r k ó w ,  zagrożonych
W  ^ r z S f f i  l m ^ u ^ c i ^ i e .  tym sposobem £  * o . , tu  i z ty u ,

zebran ia  l icznego węyska ,  złożonego z A d Ł a r ó * ,  obronę  ich s tano wią cyc h  , a resz tę  Zgonił do sa- 
r fjdzo\»  i i n n v c h  n a ro dów  gora lów,  mego p ra w ie  przedmieśc ia .  li-,.*;.,,,**

S r o n  n a p ły n ę ły ,  w l iczbie ok o łJ  W  nocy z 26go na 2?my lutego oblega jący
k tó r e  że wszech s t r on  nap y ę yi SIfińce wzdłuż  całego przec iwnego br zegu
a° >000pomimo ostrego zimna i g łębokich  Śniegów, rzeki, skąd strzelali do c h o d z ą c y c h p o  ^
L.(  . „ nokrvte b y ły , dnia 2o lutego o go- rą oblężeni Zmuszeni byli brac w nocy , g
ktoremi g y oółnocy wpadli oni ze wszech stron pokryta droga do wddy, dla trudności po u - 
dzime 4t y  p Ach (x{cychU  i z szybkością do nia , zostawion • była na ostatni przy pa •_  ~
tia przedm __,ic ili sic do szturmu, uderzając cny ogień naszey artyllery i me tuog yp,;

wschodniey i zachodniey stro- uporczywego nieprzyjaciela ż tych .zsncow  za- 
rasem p r -*«trzeni w ięcey  i®k pół Wiorsty: słanianych przezeń grubym przedpier i • 
n y  fortecę na ^  Y ^  Oblężeni ze sw ey  strOny bardzo w ie le  zkd-

i " ' »  » ie,“ mU»*5-'h k“- <*•>«. ««J *y n  ■ * £r„e:„ **ó;S,
tw em  raził ril^ r; ^  kV m ieniami , granatami i  słani by li ,  r ó w n i e ż  tajem m e, ludz,e d .  zrobiema  
m e przysposobionemi kami ł ■ p o ż a r u  n a  przedmieściu , ale to nie miało należy-
b o m b a m i i  lecz dopiero  o świci  ąp sk u tk u  TurCv,  pomimo n iezm ier ney  s t r a ty ,
w iw szy  mnóztwo t r u p h w  pod rt , , -f t ra c i l i  odwagi  i robi l i  widoczne  pr zy g o to w a-
A  tym czasem , Część ™01 ,  ™ ]erĄt „ strzelała* n i a  do nowego szturmu ; w  wie lu  mieysćach  z t o -  
Się w  pob l i sk ich  do msćh ,  i do ^ v i i S t n v  gfir- bi l i  odi w y ło m y  w ścianie m u r o w a n e y  , z a s t ę p i ea ,  oisr.'tar Si, -•»««« *
how pó łka  mojego imienia, jedoey H0^ { Ja.D1M ,.<? a M’tUI Dnia i  fttarca jA ćhrried -B asza  domagał się  
ku chersońskiego gf»na^dyers^kiego suchw a- tioddania twierdzy , uwiadam iając, iż może ją żdo-
R ożaków  Dońskich Siergiejewa , wi ł  ^  niiegt. b y ć ,  pokładając nadzieję na sw oich  minach: gdyż  
łość nieprzyjaciela i litując się i i : rate v jeg0 śro- jedna z n ic h , podprowadzona pod północno-zacho-  
kańców  Chrześc.an, którzy podpadli całey jego.Sro eU była już skończona i zasa-
g oś c i ,  pa ł a ł  Żądzą^ z robienia  ^ y c . e c ^  ośrnią pu d a m i  p r o c h u /  J e n e r a ł - M a j o r  Xiążd
r ad zen ia  się nad tern, nacze lnik «.Vołał  radę  JBcbułow , p rzew idz i aw szy  t o ,  w nneysna ch  tych ,
l i k u ,  j e n e r a ł  major  X . ą z ę  fdz ie  można  było  s u p p o n o w a ć ,  że są m i n y ,  roz-
Wojeuną z P R  O l ł i c e r o w  sztabo >e kfl, , ; l a . f 0£vł  r e z e r w y  i użył  ws ze lk ich  ś rodków  do odpa r -
Ców rolnych} ale zgodnie z op.n. ją  » l  Jb.»-k- tU * J * y «  ^  >w z(Jarzeniu wysadzenia.  G a r n i -



i zimnego p o w i e t r z a , niżsi wojownicy na mara ch  
twierdzy , przepędzali słotne nocy ; z tem wszyst- 
kiem , w przeciągu i2Sto-dziennego oblężenia me 
tylko nie było  chorych,  lecz przeciwnie słabi, pa­
sując się ze swetni s i ł a m i , równie , jako i inni, 
zostawali na służbie. Jenera ł -Major  Xiąże B e -  
butów  wszędzie ożywiał broniących się osobistą o- 
becnością.  Kommendant  podpółkownik D reszern , 
k tó ry  dowodził woyskom w wyźszey części t w ie r ­
dzy , podpółkowhik zaś f i  luge ri w ntższey , oraz 
dowodzący ar tyl leryą  Sztsbs-Kapi tan flo ra c tb o )  
pomagali głównemu Naczelnikowi niezmordowaną 
swoją czynnością i czuynuścią; i wogólności, wszy­
scy BP.  Sztabs-i Ober-Oficerowie , przykładem 
swoim di/dając serca swym po d w ład n y m ,  odzna­
czali się gorliwością i nieustraszoną odwagą.

Dnia 2 marca , A c h m ed -B a sza  znowu osta­
tecznie się domaga! poddania twierdzy , oświad­
czając, iż posiłek , k tóry szedł jey na pomoc, po­
bi ty został przez brata jego w wąwozie Barźotn- 
skim ; lecz garnizon , poczytując to za rzecz nie­
podobną,  przekonał się t y lko ,  że woysko posiłko­
we już blizko i powszechna wszystkich odwaga 
jeszcze się bardziey powiększyła;  wiadomość atoli 
o zbliżeniu się woysk naszych nie była jeszcze w 
twierdzy otrzymaną: gdyż żaden z wysłanych wie­
lu  podjazdów nie mógł do niey przybyć.

Dnia 4 marca , zrana , postrzeżone było b u ­
rzenie się między nieprzyjacielskierni wojskami ,  
rozłoźonemi na przedmieściu : k rzyk  i nieład zwia­
s towały zamiar odstąpienia. Z  t oierdzy rozwinię­
to mocny ogień na ulice mias ta,  a o świcie wię­
ksza ozęść woysk nieprzyjacielskich już je opu­
ściła. Jenerał-Alaj  >r Xiąże Bebutow  z 5 rotami 
półku  swego imienia, i 2 działami wyszedł z tw ie r­
dzy. Turcy zaymowaii jeszcze w ulicach zawały 
przed b r a m a m i , lecz natychmias t zostali z n ich  
w y p a r c i ;  znowu kusili się stawić opor na bateryi  
przy kościele Katolickim , chcąc zabrać z sobą a r ­
tylleryą; lecz, przepędzeni bagnetami naszych żoł­
n ier zy ,  zostawili dwa działa i dwie chorągwi#.  
O dwie wiors ty od miasta,  na przeprawie przez 
rzekę zostawił A ch m ed  B a sza  dwa działa i 3oo 
dzieloych strzeicow , którzy zasiedli za kamienia­
mi. Wa leczna piechota nasza znowu natarła ba­
gnetami  , i nieprzyjaciel rzucił  się do ucieczki, zo­
stawiwszy n»m w zdobyczy obadwa działa; jeńes •* 
zabrano w tey rozprawie tylko 76,  gdyż t rudno 
było wstrzymać zawziętość żołnierzy,  rozjątrzo­
nych wściekłością Tu rk ó w  przeoiwko chrześcija­
nom będącym wmieście ,  czego byli sami widzami 
z murów twierdzy.  Ścigać daley uciekających po­
czytał  Jenerał -Major  Xiąże Bebutow  za rzecz ni*- 
pożyteczną , gdyż potrafil i  już umknąć na góry i 
zupełoie się rozproszyli : przeto powróci ł  do mia­
sta , gdzie dosyć jeszcze było T urków ,  którzy się 
zamknęl i w domach. W y s łan e  przeciw nim ko­
mendy musiały bagnetami  wybijać drzwi niektó­
ry c h  mieszkań , inne zaś domy,  z przyczyny zroz­

paczonego  oporu nieprzyjaciela , oddane by ły  p ło ­
mieniom.

W ys łani  dla postrzegania nieprzyjaciela ko- 
zscy w liczbie 12 i 6 oficerow , przyprowadzi li  
ki lkunastu jeńców ,  i uwiadomili,  iż nie było wi­
dać T e r k ó w  na 12 wiorst  od twierdzy.

O godzinie 3 z południa,  miasto zupełnie o- 
czy zczonem zostało z nieprzyjaciela , ale i miesz­
kańców nie zostało. Mahoń etanie wcześnie się 
z niego oddalili ; chrześcian zabrali  w niewolę , a 
wielu przypłaciło życiem, opierając się iść za nie­
przyjacielem. Uratowało się nie wjęcej r , jak 700 
chrześcian,  którzy potrafil i  skryć  się w twierdzy,  
przy samem wpadnieniu nieprzyjaciela.  Podczas 
wracania  ich  do miasta , zdarzył się nowy przy­
kład  litościwości żołnierza rossyyskiego. Każdy 
pospiestał  pomagać, czem mógł tylko, nieszczęśli­
wym tym zniszczonym ludziom. W  tymże czasie 
zbliżyła się do miasta straż przednia oddziału po­
siłkowego, pod wodzą pćłkownika B urcow a  : wte- 
dyto dowiedziano się o przyczynie spiesznego 
odwodu Turków.  Ci zamierzali  stawić opor w wą­
wozie przed Acchurem ; lecz Pólkownik B urców  
zręcznym manewrem obszedł i ch  i zmusił porzu­

cić nader mocną pozycyą. Uwiadomiony o tein 
A c h m e d -B  cisza, nie odważył  się z woyskiem, zr.u- 
żonem przez oblężenie,  wydać bi tw y p o low ey ,  i 
odstąpił.

Strata nieprzyjacielska bardzo wielka. W s z y ­
stkie u l ice ,  każdy dom ,  napełnione były t ru p a ­
mi : w ogóle rachują zabitych i ranionych T u r ­
ków dońooa,  co istotnie być  mogło, gdyż z twier­
dzy wystrzelono z armat 8585 razy;  rzucono r ę ­
kami  z murów i 354 bomb i granat ,  oraz wyst rze­
lono 72,880 ładunków karabinowych , w bardzo 
bliskiey odległości. Z naszey s t ro n y ,  w całym 
przeciągu oblężenia, zabito 24 ludzi rang niższych; 
ranieni:  chersońskiego pólku greuadyerów P o r u ­
cznik A n d re jew  i półku mego imienia chorąży 
T Y oyn icz-Sanozecki 2gi; rang niższych 62; dosta­
li kon tuzj i  : podporucznik ar ty l leryi  K ru h ło w  i 
kommissyoner 10 klassy Xiąże Giedroyć, k tóry do- 1 
wodził,  w czasie oblężenia,  dwiema bateryami  o- , 
śmio działowemi,  i i 4 łudzi rang niższych.

P rzy  tem razem , Hrab ia  P a sh iew ic z-E ry -  
wańsfti donosi C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i  o porażce i r z y -  
tułnego Baszy T ra p ezo n tu , K e ja -O g li , przez od­
dział dowodzącego W Im erecy i  i Gury i  Jene ra ł -  
Majora H esse.

Basza ten, z 8000 korpusem,  przyprowadzo­
nym częścią z Trapezontu,  a częścią zebranym W 
Batumie i mieyscach okolicznych, rozłożył się m ię ­
dzy miastem Kintryszami  a twierdzą Nikołaje wską,  
umocniwszy s w iy  oboz i zrobiwszy na jego prze­
dzie 5 zawały,  na  wązkiey drodze, idącey między j 
lasem a morzem. Zamiarem jego było oczekiwać 
vr tey  puaycyi przybycia totysiącznego ko rp usu ,  
k tó ry  szedł mu na posiłek z Trapezontu,  iżby po­
tem, z połączonemi zastępami zająć Guryą.

Jenera ł -Major  J iesse  odważył się uprzedzić 
nieprzyjaciela.  Zjednoczywszy część swego od­
dzia łu .  z 1200 ludzi piechoty i i 3oo milicyi  gu-  
ryyskiey,  z 6 działami, wyszeał,  dnia 5 marca,  z 
Nlkołajew3kiey twierdzy i postępował  brzegiem 
morskim,  rozkazawszy m i l i cy i , aby szła w j rższą 
drogą,  przez las prowadzącą.  Pierwszy zawał t u ­
recki  był a ttakowany z taką szybkością i na t ar ­
czywością,  że przerażony nieprzyjaciel  rzuci ł  si^ 
do ucioeaki , porzuciwszy ostatnie dwa zawały,  1 
skry* się w ufor tyf ikowanym obozie,  sporządzo­
nym z mocną obroną,  między gęstym, b łotnis tym 
lsseui a morzem.

Oddział nasz by ł  przywitany mocnym ogniem 
nieprzyjacielskim, i przez 4 godziny ciągle t r w a ­
ła zacięta bi twa.  Nakoniec,  Jenera ł -Major  H es»  
se, zrobiwszy b a t e r y ą , która działała skutecznie 
granatami i kartaczami, rozkazał zdobyć oboz sztur­
mem , co też zostało spełniouem tak przez p ie ­
chotę, jako i przez milicyą z odznaczającą się wa­
lecznością i męztwem. W y p a r t y  z okopow nie­
przyjaciel,  porzuciwszy wszystko, co miał  i mnó­
stwo broni,  spieszną ucieczką ura tował się od zu­
pełnego zniszczenia. Strata jego w zabitych i  
ranionych wynosi do 1000 ludzi; z naszey s trony 
nieznaczna: ut raci li śmy w zabitych: 1 officera,  5 
szlachty milicyi guryyskiey i 36 ludzi rang niż­
szych: liczba ranionych wynosi do i 5o ludzi.

Milicya guryyska w tem zdarzeniu odzna­
czyła się szczególniejszą gorliwością, i wyró w ny-  
wając w waleczności woyskom rossyyskiro, m e  
mało się przyczyniała do pomyślnego skutku tey  
rozprawy.__________________

( Jo u rn a l  d’Odessa.)
Jene ra ł -Adjutant rhrabia P a h len  uwiadamia,  

że garnizon twierdzy Zurży,  od dnia 4 do 10 mar­
ca. k i lkakrotnie  wychodzi ł  z twierdzy bez żadne­
go pokuszenia się na nasze przedpoczty.

Pod ług  wiadomości ód podjazdów, w ysył a­
nych  za Kamczik,  i od przybyłych  z Konstantyno­
pola d w óch  łodzi greckich,  flotta tam uzbrojona 
weźmie kierunek ku. odnodze farosskieyr; chociaż 
to n iepew na ,  ale wszystkie ś rodki  ostrożności są 
przedsięwzięte.  W arownie  Syzopolu prawie  są u-  
kończone i mogą wytrzymać attak przewyższają- . 
cego w si łach nieprzyjaciela.
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D o w i e d z i a w s z y  się, ze w ,e s  L m k i o y , . _ W a r s z a w a  d n ia  a i kw ie tn ia .

nia rzeka Kamczikiem,  zajęta jest  p r z e z m e f > y  (z Gaiety Warwaw.kiey.)
jaćiela,  Jenerał  Jio< rozkazał Jcncf  f W  y C2e„./e woda wiślana gwezbrała d. 9  
K u  p i j  an  ow em u  ufczynic dotarcie a z d o n i e J:  kvvietnia do a5 stop wysokośc i :  w tymże  samym
słane w n o c y  na 10 m.-.rca dwa b a t a l j o n y 1:jo Ko  przerwała groblę o 1* mili  od miasta M a ­
zaków , pod dowództwem po ow n» w J  ^ ^  lamteyszc Ż u ł a w y ;  niektóre d o m y p o
strzelców S a ch n o w sk ieg o , napadły n1 ę aie’dmiu sam Jach zanurzone są w  wodzie ; spustoszenie 
czby znaydujących się w  niey . • , bezprzykładne; liczba ofiar tego strasznego zy wio -
zabito,  dwó ch  wzięto w  ” Ł° ™  łu  jeszcze niewiadoma. Od T u r u n ia  Ao K w id z y n a
s i 9 ucieczkę; z naszey strony J J f  został w 7 mieyscach wał  W i s ł y  przerwany.  Data
gowy.  Zniszczywszy wies ,  oddział  tego .  P . dków wskazuje,  £e one nastąpiły jeszcze
w ró c i ł .  . K . A dm ira ł  K u - p rzed  w y le w e m  N a r w y .  T a k ż e  b iegają  w ieśc i ,  iz

J e n e r a ł  B o t  p isze ,  ze K o  tk i c h  poźniey około 12,000 ludz i  na Ż u ła w a c h  życ ie  m ia -
m ani, dla utrzymania n ieprzyjaciela na wszy j.
punk tach ,  w  oczekiwaniu nap ad u  z n a s z e y ^  y  S łychi ' ‘ ~  “ -*--------
1 d la  p rze szk o d zen ia  przez to . H f  ?nr" ec lw  Syzo- n ie  , w celu 
d la  jak ieg o k o lw iek  p rze  % pow ie rz o n ą  je -  m iby  naysk
p o ło w i ,  w y r u s z y ł ,d n ia  11 1 j\/iia.pk0sd w ody n ie  do -  n iesien ia  rf
m u  e sk a d rą  k u  Amiio o. . podeyść  b l i-  com G dańsnu . , j — r - —  - W n
z w o l i ła  naszym  o k rę to m  l i n io w y m ^ m ia s t a ,  roz -  w y le w  W is ły .  O pisy  tey k lęsk i  są ok ropne . W o -  
żey . jak  na w io r s ty ;  k a n  w  Od pow iedz i  da g w a łto w n ie  p rz y b ie ra ła  w  nocy  , uderzono  w
w in ię ta  z p ła s k ic h  s l ‘l tk ° ^  , \ v A chiollo  ro z c ią -  dzw ony  i  bęb n y ,  ka ii la  m inu ta  pom nażała  t rw o g ę  
d z ia łan ie  i 5 a rm at.  G arn izo n  . zniszczenje> j est znak  w  G d a ń sku  okazujący, ja k
g a ł  się już do 5ooo ludz i .  nayw yżey  od n ay d aw n iey szy ch  czasów doszła w o -N iepodobm ństw o , d la  m ia t  v a n . a .y , .  ^  ^  ^  ^  Ł Q p o ł t rz e c ie y

żenią  się do miasta w ^  zmUsiły  K o n t r -  s topy  nad ten  znak  w y łe y  doszła.
goda, k tó ra  się 7a?z <j m ocney kanonadzie  do n ie -  , .
A d m ira ła  K u m a m ,  p °  nf cnJ ' . . iasta „d zie ( , Kmyera Warszawskiego.)
p rz y jac ie lsk ich  / w r ó c i c  d Jj p o r lu  Syzopol- W  D zien n ik u  p r a w  umieszczono K om vencyq .
są roz łożeni t u r c y  , p K ik w id a c y y n ą , zaw artą  d. 16 w rześn ia  r .  z .  m iń­
skiego. . s t ro n v  zab ito  5 dzy R ząd em  K ró l .  P o lsk im  a K ró l .  S a s k im ,  r a -

W  te y  ro z p ra w ie  z naszey s t io n y  za t y f ik o waną d. 17 lu tego r .  b., za ła tw iającą ry c z a ł -
ran g  n iższych , a r a n io no 1 - to w o  w sze lk ie  p re te n sy e  wzajem ne m iędzy  tem i

O dessa d n ia  o kw ie tn ia . w czoray  b y ł  l iczny. W  Szp ita lu  B r a -
(* te y  ze  ga :le ty .^  rzy b y lo  ci M iło s ie rd z ia  , c h o ry c h  , m a jący ch  pom ieszane

O d  dn ia  3o m a rc a  d o * k w i e  ^  p  y y ^  Za zdarzem e osobliwsze .1-
do O dessy z p o r to w  tu r  eck  zafraJ ? ow a.  w a la ć  n a le ż y ,  iż w  przeciągu  5 zesz łych  d n i ,  6
w o jo w a n y c h ,  12 o k rę to w  od ska rb i  do tad  o k rę _ osób w  W a r s z a w ie  dostało pomieszania zm ysłów , 
n y c h .  L icząc  od 1 s tycznia , - W c z o r a y  odebrano  w łasno ręczny  l is t  od P a -

t0 'V W s z y s t k ie  wiado mości ,  morzem 1J ą d e m  t a  około 10 przyszłego Pm ie-

r — z .  -  -• > Ł- ■%* ^
n o ś c i ^ M i ę s o ^ ł a c ą  ^arn^jużTó lew k ó w  za oko '(2 ru -  »
We za 3 funty). J e r t  to cena  n iezm iern ie  w y soka  przeraża jące  g rzm o ty  ,
n a  K ons tan ty n o p o l .  t rw a jące  p rzez  p a rę  g o d z in ,  u d e rzy ło  k i  ka p io -

— ------------ ru n ó w  w ró ż n y c h  m ieyscach , lecz nieszkodliw ie. 3 .
S v zo v o l , d n ia  22 m a rc a .  ___

( W y j ą t e k  z prywatnego listu). F  R A R O Y A.

W s z y s tk o  tu  U l
oczekujem y ie8zCZ® 1 ° M a r y  a  i  P a r m e n .  T e m i  W iad o m o ść  o w y b ra n iu  K a rd y n a ła
d o k ą d  w ysz"y  o jeden szaniec n a  5oo lu -  g lio n i  na Papieża , odebrano  tu  dnia . ‘ ‘ ^
d n iam i nkoóczono u nas ,eO■ ro b o t  m o .  % n u  p r z e * te leg raf .  Z  tego powodu sp.ewano n a -
d z i  z osmią d z ia łań n ,  . J  a r  &aden b ^  T e  D e u m  w K ośoie le P a n n y  M a ry . ,  1 w.
Ze s ię  on W e w n ą t r z  p o ro b io n e  in n y c h  K o śc io łach  tu teyszey  stolicy.

P e w n a  d o s tT y n a ^ a  m iała  się w y r a z i ć .

K y p i i nn ^ Słl mroTcTągłolc°i i 5 w io rs t  wznoszą się P a n u  ^ ” 1 ^ * h r ^ e j o  d7 J«“j S r ^U M T rSr £: ^?lr:s!g0dh,Te8“ ■ —» p*»*
‘r C  G r e k “ -  C m M  - D n i a , -

i B u łgarów  do 2000 ; p o r t  bav*ol \ ^ e ° n  Zdaje  się, iż m in is t ro w ie  cofną  p odany  izb ie
d nv: o k rę ty  zbliżać się i  ^ y s t k i c h  st^on  d e p u to w a n y c h  p ro je k t  do p ra w a  w zg lędem  d e-
s trza ł  ka r taczo w y . P rz y te m , »  ws J  s tron  P am entów . „iemasz bow iem  po d o b ień s tw a ,  a b y
od  w ia t ró w  dostatecznie  zasł . , - Xjft i  M ^ssem - eo  rzeczona izba przy ję ła .  _ _
u w ag ę  zw rócili  na B urgos , A c  § g.odz :n  od G a ze ta  F r a n c y i  donosi, iż y ic e -h ra b ia  C h a -
W ? ? *  « ■ J  - , j « c h h  ,  d « ' “ -

t t w M e / w y j t k i m  ty '"  « P ' , " k ,0“  T j n d r l i S j t  p i n e ,  i i  d« T u lo n a  >p to .
moc. W  te y  c h w il i  p r z y b y ł  do nas z J  % wadzone będą  możdżerze na galioty b o m h a rd y e r -
tu r e c k i ,  n a ła d o w a n y  k u la m i  a rm atnem i| 32 k tó fe  m ają  b y d - u |y t e  p rz e d lw A lg ie ro w i.
fu n to w eg o  k a l ib ru .  S z y p e r  jes t 1 f  do S y -  M ożdżerze te  rzuca ją  bom by o m ilę  f raccu zk ą ,

f p r c h u -  ■

i " . 1.  q  ■dw a  Okręty, m ™ (  £e  ̂ ^  p r „ y d , Ql o d -
ne  ku lan n .  (^- «  ° « ) *  m ó w ił  m u  posłuohania . In n a  gazeta p o w ą tp ie w a

~ “  C łi)



o podoknem posła pieniu Pana jddam s, na tey za*
sadzie, ze Stany Zjednoczone mają zwyczay uzna­
wać wszystkie rządy de Ja c to  istnące.

A n g l i a .
L o n d yn  d n ia  5 kw ietn ia ,

( i  Gazety  W arazawskiey).
Gazeta T im es  tak się wyraża o mowie Xię-  

Cia W ellin g to n a  minney dnia 2 b. m. w Izbie W y ż -  
8zey tak auchey m a t e r y i , jaka juz po wielu
nad nią dyskussyach od lat t rzydziestu jeszcze po­
została , umiał  Xiążę  wyprowadzić  rzecz mocno i 
do przekonania.  Żwró t  do swojego powołania i 
zdarzeń , k tó ry ch  w ciągu swey s łużby wojenney 
b y ł  świadkiem , można uważać za bardzo t rafny.  
Xiążę  ostrzega o woynie d o m o w e y , obawia się 
j e y ;  i w samey rzeczy » jakiegoż innego możnaby 
się spodziewać wypadku, gdyby Ir landya,  z takim 
zapałem oczekująca sp rawied l iw ości , usuniona b y ­
ła  ze swemi żądaniami

Dyskussye ,  które nastąpią (mniema Gazeta 
T im es ) podobne będą do bałwanów wezbranego 
morza po uciszeniu się burzy.

Deputacya I r landzkich P r a ł a t ó w , k tóra tu 
przyby ła  w celu złożenia K ró lo w i  Jmci  adressu, 
została przez Xięcia  W ellin g to n a  bardzo uprzey- 
mie  przyjęta.

—  Dnia 6 _
 ̂ Pan  P e e l  oświadczał często, iż ma wiadomo­

ści O frlandyi ,  które skłaniają go do przyzwoled 
dla Katol ików,  chociaż dawniey miał  odmienne 
w  tey mierze zdanie. Słychać,  iż wiadomości te 
zasadzają się ns listach dwóch znakomitych urzę­
dników,  z k tórych się ma okazywać, iż w p rzy­
p adk u woyny domowey,  niemożnaby się spuścić 
na  woysko w I r la ndy i  stojące, w którem znaydu- 
je się bardzo wiele Katol ików,  Te i inne donie­
sienia,  k tórych ogłaszać nie wypada,  miały sp ra ­
w ić  odmianę daw nie jszych  zdań gabinetu wzglę­
dem Katol ików.

Donoszą z D ublina  pod d. 3o marca,  iż dwó- 
tnś dniami  p ierwiey,  Lord Prezydent  miasta dał 
W tamecznym ratuszu wspaniały obiad dla Xią- 
żęcia N o rth u m b erla n d , k tó ry  spełniając toast miał 
tnowę,  i w niey cświadczjrł, iż w zarządzie swo­
im postępować będzie według zasad naywiększey 
bezstronności.  Po oddaleniu się Xiążęcia z sali, 
żabrał  głos Pan H a rco u rt L ees, i mocno ubole­
w a ł  nad mową Xiążęcia,  z którey wniósł, iż mniey 
lub więcey tchnie nieprzychyluością dla prote­
stantyzmu.

Gazeta M o rn in g  C hronicie  donosi o zgroma­
dzeniu kobiet  protes tanckich,  mającem się odpra­
wić.  w f fe m e l-  H em p sted , dla naradzenia się nad 
a d r e s e m  do Xięźney A u g u s ty  z prośbą o wsta­
wienie  się do Kró la  Jmci ,  aby konstytucya pro­
tes tancka kraju została ocaloną.

W  jedney z gazet porannych czytamy co na­
s t ęp u je ; — „Dowiadujemy ;ę ,  iż ajenci młodey 
JjŁ.rólowey Portugalskiey najęli okręty,  dla prze­
wiezienia reszty poddanych jey, z P lym outh  do 
Nider landów.“ —Taż Gazeta dodaje, iż nie zdaje 
się* aby rząd A n g i e l k i  chcia ł  temu przeszkadzać, 
i R r u x e lla  będzie przyszłem mieyscem p o b j tu  
ty ch  w'ychodców.
- - — Dnia 7 —

Odebrano tu  listy od Pana S tra tfo rd  Cart- 
tiinga  ;<pod dniem 27 marca z N eapolu , dokąd dziś 
udał  się Pan R obert Gordon, mianowany następ- 
cą tegoż Pana S tra tfo rd  C anning.

Na giełdzie tuteyszey rozeszła się pogłoska 
O zamiarze wysłania 25,000 woyska Angielskiego 
na  morze Śródziemne,

Hrabia\ B ulów , Poseł P ruski ,  i Hrabia  R u ­
dolf, Poseł .Neapolitariski, mieli  naradę z Hra b ią  
jdberdeen.

Młoda K ró lowa Portugalska D onna M a ry a  
przybyła  dnia 4 b. m. w urodziny swoje z Z a -  
leham  do tuteyszey stolicy, gdzie przyięłą złożo­
ny jey hołd uszanowania od pbccnych tu podda­
nych  swoich, a potem odwiedzili  ją X ią le  E ste r -  
h a z y  i Hrabia B om belles,  oraz X.ięzue Glouce­

s ter  i K la re n c y i , które dały  jey kószlow&ó pOg 
darunki.

Do wydzia łu spraw zagranicznych nadeszły 
listy z B u enos-sdyres  pod dniem itj stycznia; do*
noszą one, iż rząd tameczny miał wypowiedzieć 
woynę p row incyi  S a n ta  F e .

P  A R L A St E N t  .

I z b a  w y i s  Sta 4 Dnia 5 1). m. większością 21J 
kresek przeciw 112. przeczytano drogi  raz b i l  
względem nadania swobód Katol ikom.  Nazajut rz 
zaś, podobnież większością i 3g kresek przeciw 17; 
przeczytano drugi  raz bil  względem w yborów  
w Ir landyi.

—  D nia g  —  
m Głoszą powszechnie,  iż skoro tylko p rz ey -

dzie bil Katolicki,  Minist rowie mają zamiar wnieść 
projekt  znacznego zmnieyszenia Woysk a ,  w zamia­
rze przy wiedzenia do skutku tey okoliczności, je­
szcze przed końcem posiedzenia tegorocznego.

Gazeta Goniec pisze, iż obadwa Bile (Ka to ­
l icki  i ograniczający wybory) zapewne doia 11 
b. m, otrzymają przez Kommissyą potwierdzenie  
Ivrolowfikisi

P A R L A M E N t .
Iz b a  ivy isza . Bil względem ograniczenia w y ­

borów w Ir landyi,  został przyjęty dziś w wydzia­
le Izby,  a wszystkie wnoszone odmiany odrzucono*

VV t  o c h  r ,
R z y m  dnia 5 t m a tea .

(1 G aze ty  W arsz a w sliey .)
J. C. W .  VY 1ELKA XięzNA RoSSYtSKA HeLENA 

powróci ła  tu  dnia 27 b. m, z N e a p o lu .
O szczęśliwie nastąpionym wyborze Pap ie l a  

mamy następujące szczegóły: W y b ó r  padł  p rawie  
jednomyślnie na Ka rdynała  C astiglioni, k tóry  po­
tem w zwykłym sposobie jako Papież p r z y j m o ­
wał  uszanowanie, i rozpoczął r prawowanie Wainey  
swojey dostoyności. Mianował  Kard yn ała  G re­
gorio  swoim wielkim Pcni tencyarzem , a K a rd y ­
nała P a cca  potwierdził  na urzędzie Prodotaryu-  
sza. Nowy sekretarz Statlu Kard yn ał  y d lb a n iu- 
rodził  się dnia września 176(0 roku w R zym ie .  
Papież P iu s  F I I  Wyniósł go dnia 25 lutego ido l  
na dostojność Kardynała ;  jest więc dziekanem w 
klassie Dyakonów,  Dawniey był  Nuncyuszem W 
TT'iedniu, i tak na teraźnieyszem C onclave , jako 
też na przeszłem , polecony został od dw oru  au- 
s t ryackiego,  co też Hra b ia  L u tz ó w , Poseł  tegoż 
dworu,  w mowie swojey dnia 9 fe. m. oświadczył .

H i s z R a n i A;
M a d r y t  dnia  25 m arca .

(1 Gaiety W arsuw ikiey).
Pan M in n a n o  zaymuje Się planem skłonie­

nia k i lku zagranicznych kapitalistów do pożycze­
nia rządowi naszemu 20 milionów franków,  k tó ­
re  mają bydź użyte na wyprawę  przeciw Ameryce .

Niedawno dało się tu uczuć trzęsienie zie­
mi, k tó re  krótko t rw a ło  i nie zrządziło szkody.

—-  Dnia 25 —
L*»t z prowincyi  Murcyi  obe jm uje  szczegó­

ł y  o trzęsieniu ziemi, które się tam d. 21 b. m. 
czuć dało. Blisko 3oo ludzi ut raci ło życie; mia­
sta T orre- V ie  ja , S a n  F u l gene ja , O riguela  i G ua- 
d a m a r , są zupełnie zniszczone.

—  Dnia 26. —
W c zora y ,  jako w uroczystość Zwiastowania,.  

Kró lowa Jm ć  dała obiad dla dwunastu ubogich 
kobiet  i umyła  im ręce.  Po tr aw y  stawiała sama 
Kró lowa  na stole; składamy się one z naykoszto- 
wnieyszych ryb  morskich,  które  w lodzie zneho- 
wane i przywiezione pocztą z brzegów Kanteibryi,  
sporządzono naysmaczniey. Z tego powodu res tan-  
ra torowie  tuteysi  nie omieszkali wysłać fakt orów 
do pałacu Królewskiego,  k tórzy z owemi kob ie­
tami, skoro te tylko ze schodów zeszły, już roz­
poczęli handel.  Bestaura torowie p łaci li  16 do 20 
piast rów za porcyą.  Oprócz powyższych p o t r a w ,  
dostała przy lem każda kobieta unzę (sztuka . tło-

DODATEK



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 47.
7?'ilno dnia tą  Kwietnia v. s- 1$2<) roku.

ta wartości  i 48 zł. po i )  tudzież wełniany i La- 
we łniany ksft.ui i i. ii.

W ypraw iono  z tipi gońca do Posła naszego 
W N e a p o lu ,  w c e l u ,  jak utrzymują ,  Aby wszedł 
w układy o zaślubienie Infanta Don S e b a s ty a n c i , 
syna Xiężney B e i r a , z jedną z Królewien Nea- 
pol itańskich.  Niewiadomo j e s z c z e ,  czyli zlecenie 
to ma na c e l u  trzecią Xięźn:czkę M a r y n  K r y ­
stynę; czyli też czwartą,  M a r y ą  A n to n ią . P t f r * 
wsza ma lat 25, druga i 5. I u i i n t  S e b a s ty a n  jest 
teraz w 18 roku życia.

Biega pogłoska, iż zamierzony zaciąg woy- 
ska 20 do 2 5 , o o o  l u d z i  wkrótce  p r z y y d z i e  d oakut -  
ku,  tudzież, iż n a c z e l n i k i e m  wyprawy do M e x y -  
ku, mającey wyyść dopiero w końcu‘ P l [ ' . u e i n l '  
ka pod żagle, b ę d z i e  Jene ra ł  Mori/to, H-ia *“ ar  
tageny. Mówią oraz, że Ii iłant  D on J?rancesco 
de P aula  rządzić ma M e x y k ie m , jako ice e- 
sarz w imieniu swego dostoynego brata.

P  r  v  s s T.
B e r l in  r4  k w ie tn ia .

(* Gazety  W arszaw ik iey ) .

wość ratujących.  Wszystko było we dwóynasóh 
t rudoem i niebezpiccznern, ponieważ tey klęsce 
towarzyszyła niemiłosierna .słota, n i  przemiany 
śnieg,  mróz,  deszcz i ciemność. A tak trzy dni  
i t rzy nocy wywożono wołających o pomoc ludzi, 
a iiiechcącytn się oddalać dowożono chleba i soli. 
Całe to okropne zdarzenie zakończyło się zupeł- 
nóm zniesieniem przy końcu Wis ły  20 domów wsi 
Weichsel tniinde i części tameczny cli warowni ,  
przez co tylko na drugiey stronie będąca śluza 
por towa i sam por t  uratowane zostały, ponieważ 
bezprzykładnie wezbrana rzeka musiała sobie ko­
niecznie na jedney albo drugiey stronie większy 
otwór  zrobić. Teraz  opada woda pomału,  a w 
krotce  będzie można w części rozpoznać skutki  
niemającego prawie granic spustoszenia. P rzewyż­
sza zapewne wszystkie szkody, jakie w nowszych 
czasach przez podobne przypadki poniesiono. P o ­
wódź dotknęła,  oprócz trzeciey części miasta,  
gdzie domy i szpichrze, mniey w ięcey, aż po pier ­
wsze pięt ro wodą są napełnione, całą okolicę le­
wego brzegu W i s ł y ,  od Hirschau,  aż do Gdańska,  
gdzie cały ląd, pomiędzy W is ł ą  a Motławą,  a nawet

ta kSzambelan, nadzwyczayny Poseł i pełnomo- znaczna część za Motła wą aż Jo wyższego 
Wysokiey Porcie,  Major de 'J  1 1

B o ye r , w y j e c h a ł  z tuteyszey stolicy do W ie d n ia
cny Minister

ron
Jtzeczywisty tayny Radca i Śzambelan, Ba 

A l e x a n d e r  H um bold t ,  wyjechał  do Rossyj.

[Z w  y  M żą y  11 j  a. v o v *  •  j ■  -------------—  ^  “ l* «*u y  tio ti e g u  l a u l l j  tan >
przy Wysokiey Porcie,  Major de nagle wodą zalana została, ie  prawie  wszędzie wo-  

- ■    da pod dach dostaje, a w wielu mieyscach.  jesz­
cze do połowy ich dochodzi.

Spodziewamy się, że przynaymniey z 10,000 
ludzi, otoczonych wodą, nie wielu zatonęło. Z tak  
licznego i całe bogactwo okolicy stanowiącego b y ­
dła rogatego, bardzo mało co zapewne zostanie 
przy życiu, bo w całey okolicy panuje br a k  pa­
szy, i takie tu jest zimno, że się i za 4 tygodnie 
nie można spodziewać t rawy;  wszystko okryte  jest 
śniegiem, i po lądzie na saniach jeżdżą.

Uwolnienie lądu od wody, przywrócenie do-

G dańsk i 4 kw ietnia .
(e  R o r r e s p o n d e n ta  t P a r i z a w s k ie g o .)

Okropne nieszczęście spotkało całe niziny 
Gdańska i znaczną część samego miasta. Zima 
była tu nad/.wycz.ay ostrą 1 lod na okolicznych 
wodach był  jeszcze bardzo mocny, gdy w Łol-
szcze puścił  i wielką powodź do nas sprowadził:  . . .  . ,
przybyła  woda podniosła lód, ale go nie skruszyła, mow 1 roli do pierwszego stanu, dostarczenie zbo- 
iJnia 4 b. m. o godzinie 4 z rana przeniosła woda w ża do zasiewu i inwentarza,  u t rzymanie  zdrowia  1 
k i lku mieyscach t a n , ęokoło  Stublau,  i zerwawszy ją życia, siła i zamożność do na jwiększych usiłowań 
w c.-brąła do w y « . > k o ś c i  2 3  stop, przewyższając bieg potrzebne,  przy tak podupadłym i zadłużonym 
bwycz.ayny rzeki, zalała całe doliny pod Gdańskiem stanie majątków prze* wojenne czasy, to wszystko 
blisko na  5 mil kwadrat :  rozlegle .We 24 godzin cała są zadania, k tórych rozwiązanie nie da się jeszcze 
ta powierzchnia już głęboko była pogrążona w wo- na teraz pojąć. I  ani można myśleć o tem^ sko­
dzie i woda cisnęła się przemocą cło będących ro niewiadomo, jak i czćra zdołamy naprawić  ta-  
W okolicy nigdy niedostępnych sluz. W  ciągu je- my wprzódy,  nim nadeydzie nowa powódź z roz- 
dnego dnia rozlała się woda do znaezney wysoko- topniałych śniegów w Karpatach.  Spuszczenie 
ści na około miasta; w nocy jednak dnia 10 na 11 się tylko zupełne na Boga, Króla i dobroczynność 
bicio w dzwony i odgłos bębuów przebudzi ły mie- ludzi, może naszą rozpacz zmnieyezyć.
szkańców miasta, do którego wschodnich i poł a-  ----------------
dniowych części potokami  płynęła,  czego żaden 
człowiek pamięcią nie zasięga, i  rzybieranie wo-

P O R T U G A L I A .
L izb o n a  dnia 21 m arca .

(a Gazety Warizawakieyb
W e d ł u g  ostatnich wiadomości z wyspy San  

M ig u e l , obawiano się tam wylądowania woyska 
z '1'erceiry  , przed którem wspomniona wyspa o- 
bronićby się nie mogła. Pew ny okrę t  Angie lski

...________  i c - j ______ przywiózł  tu w i a d o m o ś ć ,  iz na wyspie S a n  M i-
wieśniakom udało się jakowąś część inwentarza gu el u tworzyły  się dwie bandy Gieryllasów, i je-
do miasta upedz.ć.  Naywiększą ich liczbę zasko- żeli rząd szybko pomocy nie wysla, tedy mieszkańcy
cz.vła woda zaraz z wiadomością o przerwan iu  tamtejs i  ogłoszą się z* D onną M a r y ą .
tamy,  albo jeszcze wcześniey. Nie miano wyobra-

. i i  1 • ii-Ia ,1 7 r.tna w nil-

człowiek pamięcią me zasięga, 
r i y  t rwa ło  aż do godziny 5 po południu,  1 doszła 
do tauiey wysokości, że znaki naywiększey powo­
dzi z r. 1775 o dwie i pół stnpy przewyższyła; a 
jednak wspomnione znaki od dawna miano za sta­
r ą  niemającą rz.etelney prawdy  powieść. Nie­
wielu bardzo w bliskości miasta mieszkającym

żenią o poJobney powodzi.  Dnia n  z rana. w niż­
szej  połowie okolicy,  wszystko by d ło ,  tey tak  
przed chwilą  bogatey ziemi, zatopione juz było 
w s ta jn iach ,  ludzie siedzieli pod st rychem kościo­
łów i domów, a często nawet i na dachach,  bo 
nawet  s t rychy wodą były  zalane.

Prędko utworzyło się dobrowolne towarzy-

W  i  l  n  o.
Dnia 25 kwietnia  , to j e s t : w  następujący czwar­

tek na Teatrze luteyszym dana będzie przez Amato­
rów.  Reprezentacya dwóch K om edy i ,  oryginalnie 
w polskim języku napisanych , ze ś p i ew a m i , na do­
chód ubogich pod opieką Wileńskiego T o w a r z y ­
stwa Dobroczynności zostających. Życzący mieć

stwo ocalenia i użyto wszelkich ś r o d k ó w ,  aby po- wcześnie bilety łozow e , mogą się udać do Podskar- 
Bwozić czółnami i łodziami ludzi z tych mieysc, biego low arzys tw a  Dobroczynności W .  Szulca, 
gilzie w domach n i e b y l i  bezpiecznemu Opisać mieszkającego w własnym domu, na ul icy Niemiec- 
okropność przedstawiających się tu scen, żadne kiey.
pióro-ńie zdoła, ale z uniesieniem widziano gorli- W o ln o  drukować Policmeyster Cbrząstowski.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubenatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu Kawleria.

w D rukarni Redakcyi,



o  B B  A  B J I B H I  E.
! HM OEPATOPCKArO B o c im m a -  

irreAŁHaro 4 0Ma) o m b  C. IJ em ep G y p rcK a ro  
O n e iiy n c K a r o  C o B tm a  c h m ł oGbKBAHerncn: 
n m o  b ł  o h o m ł  n p o ,ąaein cH  ci> a y itq io H H a ro  
nyGAHHiiar.o m o p r a  aaA otK eiiH oe n  n p o c p o  - 
n e H H o e  i i e ^ B M H tH M o e  H M i m e  K o A A e m c K a -  
r o  P e r n c m p a r n o p a  H a o B a  /^aHH^oBa /^bim - 
MaHa , c o c m o a iq e e  B um eG cK ofł r y S e p H in  
Cypa>KCKaro I I o B tm a  , n p n  cfiOA&KapKE 
T y p q L  Bb<ąepeBH axb: EaHHHKaxb 4 2 ,Ą o a ~  
raH bi 3a HCKAiOHemeMb 1— 2 9 ,  H a r p h 3 o b -  
k E  3 8 , a  B cer o  1 0 9  M yatecK a n oA a  .ą y ii ib , 
n n ca H H b ix b  n o  peBH 3in  1 8 1 6  ro ^ a , c b p o s -  
4eHHbiMH n o c a i  peBH 3 iH, c o  b c c io  n p iiH a -  
^ A eaca iq eio  KbHHM t 3eM aeio , h  b c h k h m ł Ha 
OHOM c m p o e H ie a ib ; a a h  n e r o  H a3HaHeHbi 
cpoK H  m op raM b  c e r o  ro /ja  i io n a  M tcH qa: 
n e p B b iń  6 ,B m o p b iń  1 1 , H m p e m iń  15  HHCAb. 
iK e A a io iq ie  K y r a m t  iia itH ie  c l e ,  M oryrnb n~  
B A arabca Bb O neK yH C K iń C o B tn ib  n o ita sa H -  
H blXb HHCAb Bb npH cy^crrtBeH H oe BpeM a, 
h  BH/^emb BbOHOMb npo,ąaBaeMOMy hm E- 
h ik ) o n n c b , ycA O B ie, h  cJxopMy K y n a e fi i tp e -  
n o c r a n , S K cn e^ H m o p b  O c m o a o b c k h .

1 O d  R a d y  O p i e k u ń c z e y  St .  P e t e r s b u r s k i e y  
C e s a r s k i e g o  D o m u  w y c h o w a n i a  n in ie y s z e m  o-  
g ła sz a s i ę ,  iż w n i e y  p r z e d a j e  się p r ze z  a u k c y ą  z p u ­
b l i c z n e g o  t a r g u , o d d a n y  n a  e w i k c y ą  za o m i n i e n i e m  
t e r m i n u ,  n i e r u c h o m y  m a j ą t e k  K o ł l e g i a l n e g o  I Ie -  
g e s t r a t o r a  J a k ó h a  D a n i ł o w a  D y m m a n a ,  p o ło ż o n y  
w  W i t e b s k i e y  g u b e r n i i  , w  S u r a ż s k i m  p o w i e c i e  
p r z y  f o l w a r k u  T u r c u  we  w s i a ch :  B s n n i k a c h  4 2 , 
D o ł h a n a c h  po w y ł ą c z e n i u  i — ag,  N a h r y z o w c e  33 , 
w  ogó le  100 dusz  p łc i  m ę zk ie y ,  z a p i s a n y c h  do r e ­
w i z y i  1816 r o k u ,  z u r o d z o n e m i  po  r e w i z y i , ze 
•wszelką n a l e ż ą c ą  do  n i c h  z i emią ,  i w sz e l k i e m  Da 
n i e y  z a b u d o w a n ie m }  do  czego  n az n ac zo no  t e r m i n y  
d o  t a r g ó w ,  t e g o  r o k u  w c z e r w c u  i s z y  6, 2gi  11 
i  3 c i  i3-  Ż y c z ą c y  k u p i ć  l e n  m a j ą t e k  z e c h c ą  
p r z y b y ć  do  R a d y  O p i e k u ń c z e y  p o m i e c i o n y c h  
d n i  w  czas ie pos i ed zeń ,  i w i d z i e ć  w  n i e y  p rze da j ą -  
ce g o  s ię  m a j ą t k u  i n w e n t a r z ,  w a r u n k i  i f o r m ę  p rze -  
d a ż n e g o  p r a w a .  E x p e d y t o r  O s m o ł o w s k i .

1 H M F L E P A T O P C K A r O  B o c r m m a -  
me^iBHaro 4 ° Ma> om fa C . I I e m e p 6 y p r c K a r o  
O neK yH C K aro C o B ^ m a  cHMb oG bH B A aem cfl, 
h it io  Bb oHOMb n p o ^ a em c H  c b  ayK q'ioH H aro  
ny6AHHHaro m o p r a  3aAOHteHHoe h  n p o c p o -  
n e H H o e  n e / i B i t J K H M o e  H M ^ m e  K o A A e a t c K o ń  
C eK p em a p m H  K am epH H bi HfiaHOBHbi O -  
cMOAOBCKoń, c o c m o a iq e e  MorriAeBCKOH 
T yG ep H in  KAHMOBeqitaro I I o B tm a  Bb c e A t  
OcMOAOBimaxb 6, h  ^epeBHi ^de/iomoBirŁ 
7 , h  m o r o  1 5 MyJKecna n oA a  d y n ib  , n a -  
caH H bixb  n o  peBH3in  1 8 1 6  ro,ąa, c b  p o a t -  
^eHHbiMH n o c A i  peBH3in , c o  B ce io  n p a n a -  
^AeHtaiqefO k ł  h iim b  3eM Aeio h  b c a k u m ł n a  
OHoń c m p o e H ie M b ; $ah  n e r o  H asH aneH bi 
cpoK H  m o p ra M b , c e r o  ro^ a  h o h j i M ic n q a :  
n e p B b iii  6 ,B m o p b iń  1 1 , h  m p e m iń  15 n acA b ; 
jK eA ato iq ie ł ty n iim b  mvrLme c ie ^  M o ry m b  n -  

B A f l m c a  Bb O neityHCKiM  C o B i m b  n oK a3a n -  
H b ix b  *iiicAb Bb n pH cyd cm B C H iioe B p e w a , ii

B li/ićm b Bb OHOMb npo/iaBaeM O M y iiarŁuiro
o n n c b , ycA O Bie ti cjiopivxy K yrm en  K p eizo -  
cn ra . 3 k c  11c,4htn o p b  O cm o a o b ck h .

1 Od  R a d y  O p i e k u ń c z e y  St.  P e t e r s b u r s k i e y  
C e s a r s k i e g o  D o m u  w y c h o w a n i a  n in ie y sz em  og ła  
sza się,  iż w  n ie y  p r ze d a j e  się p r z e z  a u k c y ą  z p u ­
b l i c zn e go  t a rg u ,  o ś d a ń y  na e w i k c y ą  za o m in i e n ie m  
t e r m i n u  n i e r u c h o m y  m a ją t e k  E o l l ćg ia l ne . y  S e k r e -  
t a r z o w e y  K a t a r z y n y  I w a n o w n y  O s m o ł t w s k i e y  
p o ło ż o n y  w  M o h i l e w s k i e y  g u b e r n i i  w K l i m o w i c -  
k i m  p o w i e c i e ,  w m a j ą t k u  O s m o ł o w i c z a c h  6, i w e  
ws i  F i e d o t o w c e  7, u  ogó le  i 3 dusz  p ł c i  mg zk iey ,  
z a p i s a n y c h  do r e w i z y i  1816 r. z u r o d z o n e m i  po r ev ,  j-  
zyi ,  ze w sz e lk ą  na l eż ąc ą  do n i c h  z i em ią ,  i w sz e l k i e m  
na n ie y  z a b u d o w a n i e m ;  dla czego  naznaczono  t e r m i ­
n y  do t a r g ó w  tego r o k u  w  c z e r w c u :  i szy 6. 2gi 11, i 
5 ci i 3; ż y cz ąc y  k u p i ć  te'n m a ją t e k  z e ch c ą  p r z y b y ć  do 
R a d y  O p i e k u ń c z e y  p o m i e n i o n y c h  d o i  w czas ie  
p o s ie d z e ń ,  i w i d z i e ć  w  n ie y  p r z e d a ją c e g o  się m a ­
j ą t k u  i n w e n t a r z ,  w a r u n k i  i f o r m ę  p r z e d a ż n e g o  
p r a w a .  E x p e d y t o r  O s m o ło w s k i .

1 ifvejiaioinia: Bsumi. e r  ap en /iy  Bojirihckom  
ry ó e p H iH , K peM iH ei;K aro lloERm a Ka3euHoe 11- 
M tHie cRjio T h iu rak ob u m  > noaiajioBanHoe c r  a 3 
Mapma óy/tym aro 1800 ro^a n a  ^BbHa^namt jibiuR, 
MorymR aApecoBamcn nucM em io k r  FekepajiR M a -  
io p y  BapoHy H k ck io .ho  e r  1 'opo^R FeBejiŁ.

C h c ą c y  w z i ą ć  w  a r e n d ę ,  w G u b e r n i i  W o ł y ń -  
sk ie y ,  w  p o w i e c i e  K r z e m i e n i e c k i m ,  s k a r b o w y  m a ­
ją t ek ,  w ie ś  T y t y l k o w c e ,  d a n e  od d n ia  25go m a r c a  
p r z y s z łe g o  i 8 3 o r o k u ,  na  l a t  d w a n a ś c i e ,  mógą się 
a d r e s s o w a ć  na  p i ś m ie  do  J e n e r a ł - M » j o r a  I k s k u l a  
w  m ie śc ie  R e w l u .

P o z w o lo n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  d.  5o m a r c a  1829 
r .  C e n z o r  K o l l e g i a l n y  A s s e s o r  I g n a c y  S z y d ło w s k i .

2 H M lI E P A T O P C K A r O  Bocnum ainejtLuaro  
/l,OMa , o n a  C a H K m n e m e p ó y p r c K a r o  Oi ieKyucKaro  
C oB-R m a CHM B O0 RH B JlH em C JI,  HIUO BR OHOMB U p O -  
ĄaemcH cb  ayKitioHHaro nySjluuiiaro m opra a a jo -  
Atennoe h  n p ocp ou eim oe He/pniJKHnioe HMlmie I I o a -  
KOBHHKa HiiKOAaa HBaHOBHua B e K a , cocnioR inee  
BmneócKOH 1 'y ć e p H iH  CeóepatĆKaro I ł o B t m a  b r  c e -  
J i t  yKJiei iHb flBopoBbixR jiio^efi 5 , /tepenHRXR: 
M aaH H O B K * K p e c m b R H R  3 y, P o r o 30BK* 10, K o j k h -  
h B  3 9  ,  3 a c e A H X t i  3 3 ,  K u i u o b B  1 0 ,  M oateaxR  9 , 
I'opioiiiHHfi 10, HyflOBHJiXR 29, Tapacax-b 16, F jiy -  
x a p e B O H  10, B e K u i H H k  42, A y ó p o B H R  20, P e u x a x B  
5 , , J I h i i ib h h o B o h  I ’oph 7 ,  JOcriiHHuri h a h  O c h -  
h o b k R  4 , JIpiicm anH  8, C y x n u t  12 , a Bcero 3o4  
M y a te c K a  iioaa /tyniR, im c a H H R ix B  no peBH3in  i h i 6  
ro/ta, c r  poat/ieH H R iM H  nocjLl; p e B i o h i ,  c o B c e i o  n p n -  
H a flA e a ta u te io  k b  h h m r  3eM A ero , 11 b c r k h m r  n a  o -  
h o h  cmpoeHieMR; a a h  u e r o  n a 3 n a u e H R i cp o K H  n i o p -  
raMR cero  ro,ąa óy/tyiparo aBrycm a M i;a: n e p B b i f i  8, 
B m o p fe iH  i5  h  m p e m i S  20 U H C A R .ifve .iaH n iy ie  K y iiH in R  
H M tm ie  c i e  M o r y m u  R B A R m cH  b r  O n e K y H c x i i i  C o -  
BhmB noKa3aHHRixB u h c a b  b r  npHcyflcniBeHiioe 
BpeMH, h  BH/ybmB b r  o h o m b  irpo/taBaeMosiy h m B -  
H iio , o n n c B ,  y c a o B i e ,  h  ^>opM y K y n u e n  K p e n o c m H .

9 Kcne / ;amopR O c m o j i o b c k h -

2  Od R a d y  O p i e k u ń c z e y  S. P e t e r s b u r s k i e y  C e ­
s a r s k i e g o  D o m u  w y c h o w a n i a  n in ie y sz em  o g ł a ­
sza się:  i ź  w n i e y  p r ze d a j e  s ię  p r ze z  a u k c y ą  z p u ­
b l i c zn eg o  t a r g u  o d d a n y  na  e w i k c y ą  za Omin ien iem 
t e r m i n u ,  n i e r u c h o m y  m a ją t e k  P u ł k o w n i k a  M i k o ­
ła j a  I w a n o w i c z a  B e k a ,  p o ł o ż o n y  w  W i t e b s k i e y  
g u b e r n i i ,  S ieb ieżsk ieg o  p o w i a t u  w  m a j ą t k u  U k l e y -  
n ie  d w o r n y c h  3 , w e  w s i a ch :  M a l i n o w c e  w ło ś c ia n  
57, R o h o z o w c e  10, K o ż y n i e  3g , Zas ie l i s i e  33 ,  K i -  
t o w i e  10, M o ż e j a c h  9 , H o r i u s z y n i e  10, P u d o w n i a c h  
2 9 , T a r a s a c h  1 6 ,  H ł u c h a r e w e y  10, W ' i e k s z y n i e  
42 , D u b r o w n i e  2 0 ,  R e c z k a c h  5 , L i t w i n o w e y  g ó ­
r z e  7, i u s t y n i d z e  albo  O s i n o w c e  4 , P r y s t a n i  8, 
S u c h i u i e  12, w  ogó le  5o4  dusz  p ł c i  m ę zk ie y  , z a ­
p i s a n y c h  do r e w i z y i  1816 r o k u ,  z u r o d z o n e m i  po  
r e w i z y i , ze w s z e l k ą  n a l e ż ą c ą  do n i c h  z i em ią ,



chodu rubli 800, który za byłego podradu w 
Dyneburskim Budowniczym Komitecie przyy- 
mowauy był w ewikcyi w 94,978 rublach 66 
kopieykach, a następni* 5o listopada 1827 ro­
ku przez Mińskiego Gubernskiego Architekta 
na mieyscu opisany i oceniony w niepalnych i 
palnych materyałacli 67,979 rubli, jakowego 
domu szczegółowy inwentarz z ocenką okaza­
ne będą kupującym przy targach. Zatem ży­
czący kupić pomieniony dom, zechcą przybydź 
do tego Ilządu na terminy: pierwszy 6 maja, 
drugi 7 czerw ca, a trzeci ostateczny 8 lipca, 
terażnieyszego i82g roku. Dnia 9 kwietnia 
i82g roku.

Sowietuik Czeruiajew.
Expedytor Sułkowski.
Guberski Sekretarz Łaski.

i wszelkietn dr rtiey zabudowaniem ; dla czego na­
znaczono te r m i n y  do t a rgów,  t^go r.  następującego 
augusta iszy 8. 2gi i3  i 3'L 2 0 ; Życzący ku pi ć  ten ma­
jątek zechcą  p r z y b y ć  do R ady Opiekuń czey  pomie-  
n ionych  dni  w czasie posiedzeń, 1 w u k i e c  w mey 
przedającego się ma ją tk u  inwentarz ,  w a r u n k i  1 io r-  
uię przedażuego prawa .  E x p e d y t o r  Osmołowski .

1 O ra t rocyflapcm BeH H aro 3aeMHaro Babica 
oćtasjifiem cH  ^BopauKaiwb IycmHH* it A h hŁ e-
^r.pOBblM'b A°nepaMt. PfclÓaAKOBCKHMB, w o j b ł  0-
homł oOpamaemoH kanumajcb npHHa/tAeatamiu hmł 
110 3aBhuęaHiio noKOHHaro Spania u x  u KoneBCxaro 
MonaeuiŁipH lepoMOiiaxa iyciiinua , xaatAOH h ^
HHXb 110 0000 p y ó .  a c c u m a p ia W u , ó y A e  łReJial° 
o h u  m eatc  P116aAK.0BC.de n o jiy n n in b  c e n  n a n n in . .
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i Bank P o ż y c z k o w y  P a ń s t w a  uwiadamia szla- leńskiego za proźfeą b. P rezydu jącego  B urm is trza  
chciaaki J u s t y n ę  i Annę F i e d o r o w y c h  córek R y -  J aą a  Z ey co w a,  d n ia  dzisieyszego nas ta łey ,  p o -
1..11___ _i.:_ i i  .!. nhraca sie -kap ita i  d o m e n  ^ a je do  powszechney wiadom ości: ze w dn iu

23 teraźnieyszego miesiąca ap ry la ,  rozpocznie 
się publiczna l icy tacya , na  r»zm aite  w łasn e  t o ­
w a r y  onegoż Z aycow a w S k lep ach  R a tu sz o ­
w ych  N rara i  s4 i i 5 oznaczonych lo k u jące  się, 
i  ze taż l icy tacya k a ż d o d z ie n n ie , op rócz  t a -  
be lnych  i św ią teczn y ch  d n i , będzie  k o n ty n u o ­
w a n a .  D a t t  1829 ap ry la  17 dnia .

Daniel W e n e r  R . M . M. W .

c n c i a o t u  J u s t y n ę  1 zvnny  ^ • j  t
b s ł k o w s k i e ,  iż w n im  o b r a ć  s i ę  ' k a m t a .  
n a l e ż ą c y  za t e s t a m e n t e m  z m a r ł e g o  i c b  b r a U  K  
n i e w s k i e g o  M o n a s t y r u  J e r o m o u a c h a  ■Ju.8ty“®» 
ż d e y  z n i e b  po  3o o o  r u b .  a ss . ;  j e ż e l i b y  ZY ^ Y  
u e  R v b  d k o w s k i e  o d e b r a ć  t e n  k a p i t a ł ,  a l bo  b s l e t y  

y l e c h c a  p r z y s ł a ć  do  B a n k u  o t ern  , p r z e z  
S ą d o w n i c z e  m i e y s c e ,  p r o ś b ę ,  a l b o  p r z y b y d ź  do^uie- 
J  o so b i ś c i e ,  w o b u  z d a r z e n i a c h ,  ze  s t o s o w n e m i  o 
s o b i e  d o w o d a m i ,  w p r z y p a d k u  zas  śmierci ich, o-
f c o m v i t  si« d0 le«° 5" Ł°” ,Q10,,ie 1’“

,  Od Bossarabskiego Obwodowego Rzadn
uimeyszem ogtaaa. *S, »  u* ■>«<*•-
imki licząoey sij na odstawnym Majorse Pata- 
race, z dostawy w 1816 roku zapasów żywno­
ści i trunków, oddaje się na przedaz w termi­
nach 5, 8 i 12 augusta tego 1829 roku własny 
jego Pataraki dom, w mieście Izmaile w lszey 
czyści i ulicy od rzeki Dunaju położony , o je­
dnym piętrze, siedm pokojow i jeden bufet, su­
fit z desek, dwa kaflowe piece, 22 okna dubel­
towe dziewięć podwóynych drzwi, zewnątrz i 
wewnątrz cały obity, pokryty Żelazną blachą, 
od frontu obu ulic ogrodzony palisadą w  mu- 
rowanyoh stopach, brama m a to w an a .d r a w l  a 
desek, z tyłu skrzydło drewniane, na dziedziń­
cu murowane skrzydło na jedno piętro, o dwonh 
pokojach i skład z sieńmi, w których kuchnia z 
drewnianym sufitem, z piecem i piecem pickar- 
nianym , ‘okien oini i pięć drzwi z drewnianym 
skrzydłem, nakryty deskami; drewniany maga­
zyn z desek dług. .5 a szeroki 5 sążnie, 
cztery oddziały ze czterma drzw iam i, sufity z 
desek, deskami kryty, stayuia z wozownia z de­
sek stara, kryta deskami, takowe zabudowa­
nie ocenione n ,o o o  Jewow. Zatem zyoząey 
kupić pomieniony d„n> ze skrzydłem, magazy­
nem i staynią, zechcą przybydź na wyzey ozna- 
czone terminy do tego Rządu.

1 Od Mińskiego Guberuialuego Rządu o- 
głasza s ię , iż za niedoimkę liczącą się na by­
łym dzierżawcy w powiatowem mieście Uzi- 
śnie trunkowychv poborów, tamecznym zy zie 
Mendelu Lipkowie Kenisbergu, klórey według 
świadectwa Mińskiey Skarbowey Izby liczyło 
się do lgo stycznia 1827 roku 29,342 r u b l i  
z k o p i e y k a m i ,  przedawać się będzie w tym 
Rządzie z publicznego targu główny murowa­
ny dom należący do tego Kenisberga, położo­
ny w mioście Dziśnie, przynoszący rocznego do-

j Rada Miasta W ilna  zawiadamia Publi­
czność, iż w dniach 19, 20 i 22 licytacya, a 
w  26 teraźuieyszego miesiąca apryla przetarg, 
odbywać się będzie w Izbie Rady mieyskiey, 
na oddanie w trzyletnią arędowną dzierżawę 
domu bywszego Reyzerów , w W ilnie przy 
Kościele Bosaczek pod Nrem 3 6 2  sytuowane­
go, a zatem życzący ony arędować, raczą do 
takowey licytacyi stawić się w pomienionych 
wyżey datach na Ratuszu Wileńskim w Izbie 
Rady Mieyskiey. Dat dnia 17 aprila 1829 r.

Karol W ener R. M. W .
Pismowodca Marcin Poźlewicz.

Handlujący Ogrodnik Johan Cygler, prze­
jeżdżając przez tuteysze miasto, poleca się wy­
borem drzew owocowych; ma on na zbycie 
przednie jabłonki, gruszki, wiśnie, śliw i, r iu -  
gloty, brzoskwinie i morele , tak w wysokich 
drzewach, jako i w szpalerach, przedaje oraz 
winorośle w naylepszych gatunkach, krzaki po­
rzeczkowe , agrestowe i maliuowe ; krzewiny 
różane, ogrodowe i miesięczne; posiada sto ga­
tunków roślin gwoździkowych— uaypięknieysze 
aurykle, cvbule kwiatowe świeże, naylepsze 
nasiona kwiatowe ogrodowe. Zapewnia przy 
tem, iż wszystko po cenie nayumiarkowauszey 
odstąpi*

Mieszka w  domie Skrzyckiego naprzeci­
wko Ostrey Bramy. N. 1260.

W olno drukow ać, Policmeyster Chrzą-
stowski.

N o w e  d z i e ł a .
Wyszła niedawno z druku Gramatyka języ­

ka litewskiego; pod tytułem: Grammatica bre­
vis linguae lituanicae seu samogiticae, a quo- 
dani pio Socieiatis Jesu Sacerdote conscripta 
et typis m andata P^ilnae a. J}lD C C N XX f^lI>

e  n



nunc veperta  cl iterum  in lucern edita. Cena Lidzgo; w Now ogródku u TP. Antoniego P,a~ 
tego dzieła jest kopiejek srebrem 3o na papie- runowicza Tłegenta Granicz. P tu  Nowogr. lub  
rze wodnym ; a na lepszym białym papierze u aktora  w m ają tku . T P  razie zaś je że lib y  
kopiejek srebrem 4 o. Nayduje się w Xięgarui  ż y c z y ł kom unikow ać się p rze z  p ism o raczy  
Beuiaminowey Wolfsohnowey przy ulicy Nic-  adresow ać te przez L id ę : iv m a ją tku  b. P re -  
mieckiey w domie Szulcowey.  zyden t. G raniczn. P tu  L izk iego  Laskow iczo-

W  teyże xjęgarni przedają się powieści o- wi.
ryginalne wierszem w języku litewskim napi-  T P r n o  drukow ać P o licm eyster  C hrząstow ski. 
saae , pod tytułem : Szeszes P d sa ka s  S y m o -  __________
na Stanew iczes Ż em aycze  , y r  ar. tras szeszes 2 A braham  Josel Sakh e im  fa b r y k a n t w
K ry  zza D ona t ayczia  L itu w yn yn ka  P ru sa , m ieście  / P iln ie  T y tun iow  d o p a le n ia , m a za  
t. j. Sześć powieści Symona Staniewicza Żmudzi-  p rzy je m n y  obowiązek w dopełnienie uprzed-  
na i tyleż Christiana Dokaleytisa Li twina  P ru -  nich w K u ry  erze L ite w sk im  roku zeszłego a- 
saka , wydane przez J. J. W .  Li twina z nad w iza c y i, uw iadom ić łaskaw ą  Publiczność: ze  
brzegów rzeki Świętey. Cena tego dziełka na dopiero o trzym a w szy  nowy transport ty tu -  
papierze wodnym kopiejek srebrem 15, n a l e p -  niow liściow ych A m e ry k a ń sk ic h , podw ojo­
n y m  zaś papierze w okładce oprawnego kopie-  n y m  staran iem  in a k ła d em , po lepszyłem  zna-  
jek srrbr .  20. cznie ga tunki w yrabianego w fabryce m ojey

Dozwala się drukować .  W i lno  d- v3 kwie-  T y tu n iu  do p a le n ia , i &e prócz tych  g a tu n -  
tnia 1 2 g rokn.  Cenzor Leon  Borowski. kow  ja k ie  się d o tą d  znaydow ały  , clla dogo-

--------------- dności tu teyszych  m ieszkańców  , od tąd  będę
2 Koku 1829 mca apr. 1 oświadczenie i- w yrabia ł je scze  ty tu ń  T urecki w różnych ga- 

mieniem W W J P P .  Mikołaja i Karoliny z Gie- tankach , oraz Cygaro, n iem niey te z  Tabakę  
droyciow Michałowskich Strai.  Skar. Lit. za- do za ży w a n ia  podobnież w rozm aitych  gatun- 
nosi się w rzeczy t.akiey: powodem rozpoczętego k a c h , za  dobroć k tó rych  i rze telność, oraz 
procederu z bratem Ignacym Michałowskim pom ierność ceny naysolennicy za ręcza m , 
Rotm. Rzeczyc,  o podstępne wymoźerue Do- chcąc p rzekonać  szanow nych am atorm v w y-  
kumentu w tytule wieczysto zrzec z no darowne- robow kra jow ych , ze pracą  i  staran iem  nio- 
go Datt. w r. nirdeyszym februaryi  7 d. a przed £na  i nasze w yroby do tego doprowadzić sto -  
Aktami Ziem. Witkom. 5 mar, przyznanego, na p n ia , iż  i zagran icznym  ustępow ać nie będą, 
folwark Podleompolek i dalsze przykuple; sum- je ś l i  p rze z  ich prędkie  wybycie fa b ry k a n t bę- 
my kapitalne ,po różnych debitorach góro 5 ,000 dzie m ia ł powrócone koszta  p ra cy  i n akła -  
rub .  sr. chociaż uprzedniemi oświadczeniami w dow. tS są  a pry la  9 dnia. A br. J . Sakheim . 
Aktach Grodz. Witkom,  zaniesionemi , oświad- JP olno  drukow ać P o licm eyster C hrząstow ski.
czający się zapowiedzieli:  żeby debitorowie------------------------------ ---------- ——
w żadne układy z bratem Ignacym Michałow- 3 . Od Wileńskiego Kommissoryatskiego
skim nie wchodzili,  sunna kapitalnych i procen-  Kommissyoniers twa ninieyszem ogłasza się, aby 
tow nie opłacali: bo oświadczający się w ręku życzący podjąć się roczney przewózki  rzeczy 
swoim mają obligi i karty za któremi ód de- do woysk, zostających pod opatrzeniem tego 
bitorow pozyskiwać będą , a właściwą koleją Kommissyonierstwa w różne aiieysca, jawili się 
podstępnie wymożony dokument znikczemniony do Kommissyonierstwa z pewnemi i dostatecz- 
zostanie , ninieyszem -oświadczeniem przez Ku-  nerai podług p r a w  do skarbu  ewikcyami i ze 
ryera  Lit. wszystkich debit>rów zawiadamiają, i świadectwami n a p r a w o  targowania się na na -  
takowe oświadczenie w imieniu aktorów jako znaczone w niem na te targi  terminy tego 1829 
Plenipotent  ręką własną podpisuję. Adam Szym- roku czerwca 4 , 6, 10 i na przetarg 17 dnia; 
kowicz Reg. i Adw. Ptu Witkom. gdzie i warunki  będą objawione.

Ro ku  i82g  mca Apr, 9 w skutek zakro- Zarządzający 7mey Klassy Chreptowicz.
'Caoney rezolucyi  przed Aktami Grodz. Ptu 9tey Klassy Uhliczynin.
W iłkom .  stawając obecnie W J P -  Adam Szym- Aktnaryusz Szyrajew.
kowicz Adw. Subs. Wiłkom. takowe oświadczę------------------------------- ---------------
nie ku wpisaniu do protokułu potocznego podał. Przez  postanowienie Sądu Ziemskiego
Przyjąłem Onufry Makarski Grodz. Ptu W i ł .  P t u  Wileńskiego w  dniu marca a 829 ro-  
Regent.  ku  pod N. 183 zapisane, przeznaczoną została

W olno  drukować i 3 kwietnia 1829 Michał publ iczna przedaż brylantów i galanteryi  w 
O-czapows^i -Prof. Uniwer.,  Cenzor. dniach 22, 25 i 24 kwietnia  idącego roku w

--------------- sali Sądu Ziemskiego Wileńskiego odbyć się
2 w  Pow iecie L id z k im  w gubernii Gro- mająca, aby więc to postanowienie dóyść mogło 

dzieńskiey ,je s t do zbycia m a ją te k  N ieciecz, wiedzy życzących nabydź rzeczone brylanty,  ni- 
nieobarczony zaprzeczeniam i, an i processam i, nieysze czyni się zawiadomienie.  
o m il 15 od fP iln a , o 5  od  L id y  położony, Regent  i Kawaler  Zienkowicz.
z  p iękn em  zabudowaniem  dwornem  i g o sp o -  W o ln o  drukować Pol icmeyster  Chrząstowski.
d a r  sk im  , p r z y  kościele p a ra fia ln y m , m a jący ------------------------------ ---------------
5 o cha t zam ożnych w łościan, 4o beczek w y- N o w e  d z i e ł a ,
siewu ozim iny, łą k  i lasu dosta tk iem  bez dy-  Tom I l lc i  romansu historycznego, we  4 ch
fe re n c y i i szachownic. T yczą cy  nabyć, m oże  tomach, przełożonego z dzieł P. Karol iny Pichler ,  
zasięgnąć w iadom ość w JP iln ie  w dom u p o d  pod t / tu łem :  Oblężenie W iedn ia ,  wyszedł już 
N - i ,8o<j po łożonym , p o d  kościołem  ś. Jerze -  z d ruku .
go, w łasności PP. Sow ie tn ika  TPierzbickiego, W olno  d rukować  i 3 "kwietnia 1829. M. O-
iv m ieszkaniu  J P . K rydela; w ‘L id z ie  u PP. • czapowski  Professor Uniwer.  Cenzor.
A dam a Krukowskiego A dwokata Subs. P tu  -------------



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. A 7 .
W iln o  dnia ig  Kwietnia v. s. *829 roku.

i .  Oświadczenie przez niżey podpisanego 
przeciwko W ;  Patrycetnu 0’hrien Laceemn P o ­
r u c z n i k o w i  Woysk  Angielskich, czym się w i ze- 
czy i objekcie następnym. J e ż e l i  dokonane w ja­
kimkolwiek względzie pokrzywdzenie w sp ó łb l i -  
źniemu swojehiu, jest winą i grzechem hieodpu 
szczonym, w obliczu prawa i słuszności uspta'y1*'. 
dliwić się niemogącym; jakże daleko więcey ta ' i
p o s t ę p e k  niemoże znaleść u s p r a w i e d l i w i e n i a ,  ic y 
Wznies iony szczęścia  obrotem, s k r z y w d z i ł  mew 11
hą ofiarę, która w żadnym objekcie niedope j ą -
zgrzeszenia, temu niemogła i niepovyint r '
ciosowi. Równo z przyyśoiem swoićm \  ’
mając żalą,'.y się oyca dobrego, pr/.ymmtami 
szy, pełnym rozsądkiem i doslatkienl majj 
darzonego miał tern samem niejako zapewino 
los szczęścia własnego, w tern pi zynay mniey, ' 
nędza i ubóstwo, rospacz i smutek , a barJz.ey. 
życie iego cierpieniami p rz y k r y c i  o ci

ai Ir to wszystko wspacznym po-mezostame. Ale jak to y t
szło obrotem, samo wspomnienie zdaje _s,ę . 
dzierad du-zą jego, że musi dotkliwą swoim k zy 
w d z i c i e l o m  wyjawiać prawdę , klora tom d tk 
wsza bydz może, że nieprawych działań, ara spia- 
w ców onych ocalać nie będzie  lecz przeciwnie,  
odkrywając złe serc ludzkich żądze, działania 
nieprzyzwoite postępki we własciwey ukaże po­
staci. Zeszły Maurycy de Laccy Jenera ł  od ln -  
fanteryi i  wielu Orderów Kawaler,  mąż p i z j -  
miotami duszy i zasługami w  kraju znamienity, 
doczekawszy się potomka w osob,e żalącego się, 
niemógł nieczuć, ani tey przyiemności,  da­
wce życia obdarzeni bywają,  ani niemógł prze 
pomnieć, jakie są obowiązki przyrodzenia; mocą 
więc wrodzonych uczuć i tey swiętey powinno­
ści jaka rodziców ku dzieciom powołuje, nieo- 
tnieszkał go uznać synem swoim i żądać Naywyż- 
szey Panującego approbaty, dla tego: żeby syn 
i prawy potomek, żadnego w następnosci medo-  
znał pokrzywdzenia; na co łaskawie Panujący 
MON ARCHA Wiekopomney _ paimęci A L E ­
X A N D E R  I. dał swoje potwierdzenie , 1 Za-
i • ... a rrn svua i nie odz o wn e 2:0 poląc ego się za prawego syna 1

„lt.'At. funduszów Sukcessora u- swynl oycu wszelkicn lunuu.

na; natenczas zawistni jego losowi , rokując dla 
siebie pewną zdobycz, gdy syn póydzie w odrzu­
cenie od łask i względów oycowskich, zawcze- 
sne na jego zgubę zastawiali sidła, a które tern 
skuteczniey działać mogły, że samo udalenie na 
wieku podeszłym niemałe czyniło wrażenie,  i* 
to, co jest zmyśleniem, mogło uchodzić za p ra ­
wdę i rzecz prawdziwą. Te przygotowane za- 
wczesnie materyały,  słały niejako drogę do wpro­
wadzenia W ete rana  laty obciążonego w odmęt błę ­
du i niedania ścisłey rozwagi; i jeżeli  czas służ­
by wojenney syna, w mistycznym, ale nierzetel­
nym sposobie, został źle widziany od oyca; bar-  
dziey więc jeszcze to starano się utwierdzać ża 
powrotem jego ze służby wojenney, gdyż nieda- 
no mu żadnego odetchnienia w domu własnego 
oyca, udalono z oczu jego, zostawiono sobie sa­
memu i postarano się wprowadzać w takie kom­
panie, które dla widoków zysku,  robiąc z sie­
bie śmieszności, przyznawali to bydź dziełem Źa- 
lącego się, a czyhający na zachwianie jego dol i,  
donosili oycu, jakoby ma syna źle prowadzącego 
się, a tern samem niegodnego łask jego i wzglę­
dów. Te postępki od osob zysk własny widzących 
wykonywane, niemałe czyniły wrażenie na oy­
cu fizycznie i moralnie c ierpiącym: ile że am 
niedano czasu do rozwagi, a syna nigdy niedopu-  
szczono do usprawiedliwienia się z tego Oskar­
żenia , jakie na niego złość i potwarz miotały4 
Stało się więc, że ten sam oyciec, co był  z do­
brem dla syna sercem, co znał go ż naylepszey 
strony, co czuł wrodzoną moc uczuć i przywią­
zania, 00 umiał Czuć święte obowiązki rodziciel­
skie; tenże sam dyciec z pozycyi swojóy wyżey  
przedstawiony, uczynił na niego wyrok , a ma­
jątku swojego uczynił następcą J W .  Karola Gra­
fa Medema Pełnomocnika Kurlandzkiego, Oby­
watela dość dostatniego. Lecz ta satna niepra­
wość, co wyzuła prawego potomka z tego bytu^ 
jaki mu był  zapewniony przez prawo krajowe i 
przyrodzone, wprowadzając nową do sukcedowa- 
nia obcey własności osobę, większe dla siebie 
starała się zapewnić korzyści . Jakoż pomimo za­
pisany wszelki ogólnie majątek Jenerała  Lacce-.--------------------------------------- ~    * e -----------

• nał hvdź i o°łosił. Spełniło się tu prawo na- go Grafowi Medemowi, gdy chciano uczynić tey 
tu rv  stało sie zadość prawu przyrodzenia ,  a sukcessyi uczestnikiem W .  Patrycego Obryena,  
Hakoni ec święte ustaw przepisy w całey mocy i i gdy stawały ku temu na przeszkodzie zapisy 

. fn a siebie znalazły zadowo- pierwo na imie Graffa Medema sporządzone; p rze -
1 o z ciąg ' przewodnią świętych biegłość przeto doradziła tak uczynić ,  że niby
le n ie  1 sk te . \ esz ły  Jen era ł  L a c c y , Graf M edem  odprzedał majątek O b r y e n o w i , a
nbow iazkow  1 now innosc i  zcs'-*j Ji . .. • . 1
Hieomieszkał starać sic o danie Żalącem u się p rzy -  O’brien niby kupił ten majątek za go tow e  p i e -  
zwoitego w ychow ania , a następnie o postaw ienie  niądze, chociaż to jest pew n em , ze J en era ł  L a ­
go na stopniu użyteczności w towarzystwie w s p ó ł-  c c y  za odstąpienie Pr ^ z  s ieb ie  zapi-
czesnycb  -ak zaś zawód wojenney służby obok saney, dał Grafowi M ed em ow i w łasn ych  p iem ę-  
Ł o s S  krajow ey uważał bydź doskonalącym u- dzy rubli sreb rn ych  k ilkadziesiąt  ty s ię c y ,  a O -  
ttiysł i  doświadczenie cz ło w ie k a  lat m łodocia -  brien , jako mc n iem a,ący, a nawet leg itym acyi p o -  
n v c h  tak po odbyciu  przez Żalącego się kursu krewienstwa wypróbować n iezd o ln y , nic dać m e -  
Hauk’w  sto łecznćm  m ieśc ie  saskiem D reźn ie ,  od- nógł i nie dał. P o  spe łn ien iu  tey  nieprzystoy-

J -  —  ney a k c y i ,  przez którą praw y sukcessor w o lądał go do służby wojenney. Stosujący się do w o ­
l i  dawcy życia swojego, uległy jego chęciom, 
spełni ł żalący się wolę oyca, pełnił  służbę przez 
lat  cztery, i starał się nietylko zachować sza­
cunek dla niego, ale też odpowiedzieć obowiąz­
kom powołania swojego; lecz kiedy przedłużała 
Się ta służba, i kiedy samo jego udalenie od oy­
ca, niemogło mu dac prawdziwego poznania sy­

Monarszą approbowany, został udalony od ma­
jątku oycowskiego, a przeciwnie ustronna osoba; 
mocą niesłusznych zabiegów, otrzymała zdobycz 
ogromnego obcego funduszu, nieomieszkano i na 
to naprowadzić zeszłego Jenerała ,  żeby tak przy­
branemu sukcessorowi , dozwolono oprzysiądz 
wierność poddaństwa i uznać go Obywatelem



tu te yszego  k r a j u ,  a r azem  tez  ż e b y  zyskać  dla  
niego p o t w i e r d z e n i e  sukoessorś lwa ,  l ecz  M o n a r ­
cha  s ła w n e y  pamięc i  A L E X A N D E R  I ,  choc iaż  
p r z e z  wzg ląd  na zasługi  J e n e r a ł a ,  p o z w o l i ł  O- 
b r y e n a  dopuśc ić  do przys ięg i  na w i e r n o ś ć  po d­
daństwa,  i choc iaż  da ł  zezwole nie  jem u  noszenia 
imienia  L ass yc h ,  wsze lako  co się tycze  su k ees -  
syi  zapowiedz ia ł ,  że ta podług  p r a w a  ma się u-  
ważać .  G d y  tak ie  z a k r o c z y ł y  facta,  s k r z y w d z o ­
n y  nayn ie w in n ie y  ża lący  się,  w y z u t y  z mają tku  
i  pos tawiony  na  s topniu n ę d z y ,  i le widz ia ł  d o k o ­
naną  d l a  siebie k r z y w d ę  jawnie  p r z e c i w k o  usta­
w o m  , t y le  n ieo mieszk a ł  p rz ed s ię w z iąć  k r o k ó w  
p r a w n y c h  w  odzyska niu  s w oj ey  własnośc i;  i jak 
p o  udaniu  się jego ze sk a rg ą  , R z ą d  G u b e r n s k i  
G r o d z ie ń s k i  zdef in iow ał ,  że do objęc ia  m a ją tk u  
O b ź a ło w a n y  0’b r i en ,  j ako  us t ronna  osoba n a l e ­
żeć niemoźe , a ża lą cy  się bl iższe ku  temu  ma 
p ra w o ,  jak  z d ecyd ow a ł ,  że w sze lk a  własnoś ć  ze­
sz łego  J e n e r a ł a  p o w in na  bydź  opisan a ,  a nas tę ­
pn ie  zajęta pod  A d m i n i s t r a c y ą ; t ak  nawz ajem  
ża lący  się z d r u g ie y  s t rony  przez  proce ss  w Z ie m -  
stwie G r o d z i e ń s k i e m  po p ie r an y ,  us tal i ł  dop o m i-  
n e k ,  o z w r ó t  na leżnego  sobie mają tku.  A l e  gdy  
z n a y d o w a ł y  się r z e c z y  na t y m  s topniu ,  i gdy  Qb-  
źa łowany p r z e w i d y w a ł  n i e p r z y i e m n ą  d la  siebie 
k o n s e k w e n c j ą ,  n a y p r z ó d  więc  p oc zyn i ł  zabiegi ,  
ażeby  p rzec ią ć  Ż a l ą c e m u  s ię '  w sz e l k i  sposob  u- 
t r zyman ia  ż y c i a ; następnie zaś p r z e z  nainStru- 
m e u to w a n e  osoby,  po czą ł  c zy n ić  o p e r a c y e  do 
wymożenia  na r z e c z  swoją  p o d s t ę p n e y  kw ie ta cy i .  
T a  zaś na yp ie rw sz a  b y ł a  p r o p o z y c y a ;  że by  ża­
l ą c y  się nigdzie od  n ikogo żadney  nie żądał  po­
r a d y ;  a po w tó re :  żeby  spuśc iwszy  się na jego 
d y s k r e c j ą ^  p i e r w o  w y d a ł  k w ie ta cyą ,  a nas tępnie  
o c z e k i w a ł  udzia łu  jemu dać  się mającego .  W t r ą ­
c o n y  ża lą cy  się między  k i lk u  osob mało  z n a n y c h ,  
p o s łu g ą  d la  O b r y e n a  za ję tych,  a j emu n i eży cz l i ­
w y c h ;  u d a lo ny  od p r z y j a z n y c h  sobie ,  k t ó r z y  mu 
czyni l i  pomoc w  t y m  inte ress ie ,  w yz ut y  z osta­
tn iego  sposobu do u t r z y m a n ia  się,  n ie m a ją c y  czym 
opędzić  p i e r w s z y c h  pot rz eb  życia , miotany  n a  
p r z e m ia n  r ó ż n e m i  n i epr zy i aznem i  wypadkami ,  nie 
w i e d z i a ł  p r a w d z i w i e ,  c o  się z nim dzieje,  i co 
m a  z sobą  poc ząć .  N a k o u ie c  po d ługie m un u-  
dzeniu  i um ęc z e n iu  s iebie,  p r z y c h y l i w s z y  w ia rę  
do ty c h  zapew ni eń ,  j ak ie  mu pr zed s t aw i ł  w  ty m  
in t e r e ss ie  W -  Sza ucebach  b y w s z y  R zą d c a  T a m o -  
żn i  G r o d z i e ń s k i e y ,  na g ł uc ho ,  na ś lepo i w zu p e ł -  
n e y  n iewiad omośc i ,  co go ma spotkać ,  podpisa ł  
n ie czy ta ną  przez  s iebie k w i e t a c y ą ,  k t ó r ą  zap ro ­
w a d z o n y  na Sądy  Z iem ski e  zeznał ,  a le  ani w ie ­
dz iał  o tern,  że to jest  zeznanie ,  ani  zg ł ęb ia ł  za­
sad k w ie ta c y i ,  co ta w  sobie za w ie ra .  M ię d z y  
t e m  wszakże miotany  n ie pewnośc ią ,  g d y  z a p y ty ­
w a ł  W J P .  S zan cebach a  , j ak i  mu  u dz ia ł  ma  bydź  
uc zyn iony ,  o d e b r a ł  odpowied ź ,  iż on dostawi  je -  
ińu takie p a p ie ry ,  z k t ó r y c h  będz i e  kon te n t ,  i 
że nie w p rz ó d  odda tę k w ie ta c y ą  O b r ie n o w i ,  aż 
o t r z y m a  zupe łne  jego losu obe sp i eczenie ,  a p r z e ­
c iw n ie ,  j e że l ib y  O b r y e n  tego nie  s pe łn i ł ,  i j eś l i ­
b y  ż a l ą c y  się nie b y ł  d o w o l n y  z uc zynionego  u- 
działu,  że na tenczas  ta k w ie ta c y a  zostanie jemu 
p o w r ó c o ń a  i żadnego  n igdy  nie będzie  mia ła  wa ­
l o r u .  D o k o n a w sz y  W .  Szancebach  dz ieło p o d ­
s t ę p u ,  odes ła ł  po u p ł y w i e  n ie jakiego  czasu Ż a ­
l ą c e m u  się p a p i e r y ,  sku tk i em  k t ó r y c h :  i) dozwo­
l o n e  mu  zostało zd jęc ie  s um m y z p ię c iu  tys ię ­
cy  r u b l i  s r e b r n y c h  s k ł ada j ącey  się u K ię c ia  L u -  
Leck iego  bę dące j ' ;  i osobno użyc ie  su m m y d r u ­

g i e y  r u b l i  s r e b r n y c h  2 ,0 0 0  od W W .  K a r o l a  i 
T a d e u s z a  N i e m c e w i c z ó w .  T u  spos trzeg łszy  oszu­
k a n ie  ża lą c y  się , za p r z y b y c i e m  swoim do U -  
r o d z o n e g o  Sz anc e n b a ch a  , w y r z u c a ł  mu w / r ę c z  
n iep rawość  jego p o s t ę p k u  i n a y b e z p r a w n i e y s z e  
siebie s k r z y w d z e n i e ,  ale ten  n ićzważa jąc  na tak  
w i e l k ą  k r z y w d ę ,  zaczął  czynić  o d g r ó ź k i ,  że już  
jest  k w ie ta c y a ,  i że d opi er o  nic w i ą c e y  spo dz ie ­
wać  się n i e p o w in ie n ,  nad to,  co m u  pos tąp iono .  
Ściśniony^ sm ut k iem i p r z e j ę t y  p r a w d z i w ą  s e r c a  
bo le śc ią  Ż a l ą c y  się,  o d b y w a ł  o k r o p n ą  w a l k ę  z so­
bą samym,  z j e d n e y  s t r o n y  ro z p a c z  i nędza,  z d r u ­
g ie y  w ido k  n i e s z c z ę ś l i w c y  żony  i sp od z ie  w a n y c h  
dz ia tek ,  z t r z e c i e j  b b e y r z e n i e  się na to ,  że ży ć  
niema z czego ,  z c z w a r t e y  zagrożenie  d ług im p r o -  
c e s ie m ,  b y ł y  io s z t y l e t y ,  k t ó r e  k a z a ł y ,  albo s t r a -  
dać życ ie  o p ła k a n e ,  albo b y d ź  m i l c z ą c y m  do ja­
k ie go  czasu, azali ta n ies łuszność  n ie  zostanie s p r o ­
s towana;  l e c z  czyniona  w t e m  nadz ie ja  o m y lo n ą  
została.  Dzis iay zaś p r a w y  s u k c e s s o r ,  oyc ie c  sz e ­
śc iorga  dziec i ,  goniąc  os ta tkami ,  n ie raz  b o l e ś c i ą  
ma śc i sn ione  swe s e r c e ,  że te w  czasie n i e s z c z ę ­
sne s i e r o t y ,  stać się muszą tu ła c z a m i  o b c y c h  k ą ­
tów; gdy  p r z e c i w n i e  n a d z w y c z a y n y  S u k c e s s o r  
j e d e n  osobą ży jący ,  n i e c h c e  n i e t y l k o  s p o g lą d a ć ,  
a le  n a w e t  s łyszeć  O s k r z y w d z o n e y  przez  s i eb ie  
osobie.  B a r d z o  ł a tw e  i wiadome  są za rz u ty ,  j a -  
k ie m i  sztukować  się n i ezanie dba  p r z e c i w n i k  p r o ­
testanta;  po wie  zapewne:  że tak  się podobało o y -  
cu ,  że syn nie b y ł  godz ien  ła sk  jego,  że choc i aż  
okaza ł b y ł  o p o r  p r z e c i w k o  w o l i  r o d z i c i e l s k i e y ,  
ale poznawszy b ł ą d  sw ó y ,  o t r z y m a ł  n ieza s łu żone  
w s p a r c i e  i z a k w ie to w a ł  z u r o j o n y c h  pr zez  siebie 
p r e t e n s y y .  L e c z  k tóż  to mio ta  t a k ie  zarzu ty ,  i 
kto t e m  zas łaniać  się p r ag n ie ,  oto t e n ,  k t ó r y  na 
z nękaniu  n ies zczęś l i wego ,  zna laz ł  w z ro s t  by tu  
swojego.  Nap isa ł  w k w i e t a c y i  d la  siebie p r z y ­
s p o s o b io n e j  W .  0’b r i e n ,  że ża lą c y  się,  po ści­
s łym r z e c z y  ro z b io rz e ,  i po  na rad zen iu  się z p r z y -  
j a e i o ł a m i , d op e łn i a  ak t  swojey  czynnośc i ,  o raz  
ze szanując r o z r z ą d z e n i a  oyca  i na  n i c h  z a p r z e ­
stając,  kwie tu je  z p r o c e s s u  i ze w s z e l k i c h  g e ­
n e r a l n i e  s p a d k ó w  po  n im p rzed s t aw ian y ch .  G o ­
dzi się j e d n a k  i w o l n o  zapy tać ,  j aką  , k i e d y  
i  z k i m  c z y n i ł  on na ra d ę ,  w  czasie tw or zeni a  
k w i e t a c y i ,  k i e d y  mu  zabroniono  w id z ie ć  się ze 
zna jomemi  swojemi ,  k t ó r z y  m u  of ia rowal i  sw ą  
pomoc  w ty m  inte ress ie  ; godz i  się zapytać  p o ­
w t ó r e ,  j a k i ch  011 m ia ł  p r z y j a c i ó ł  w  osobach  do 
p i e c z ę ta r s tw a  u ż y t y c h ,  k i edy  z nimi ża d n y c h  nie 
mia ł  s tosu nkó w,  i w żadne  nie  w c h o d z i ł  i n t e r e s -  
s a ; k i e d y  o W .  Szancenbac hu  ty l k o  t y l e  w i e ­
dział ,  że zostaje na tamożni ,  że ma swoje  z Q -  
b r i e n e m  s to s u n k i ,  a zaś W .  Obn isk ie go  n igdy  
n iezn a ł ,  ż a d n y c h  i n te r e s s ó w  z n im -ue m i a ł , i  
p i e r w s z y  raz  w życ iu  w dom u zeszłego K o m e n ­
danta  Grodz ieńsk iego  S zyc a  w id z ia ł ,  k i e d y  m u  
kazano pros ić  go za p i eczę ta r za .  P o t r z e c i e :  stan 
in te r e s s ó w  i ma ją tku  oyca  nie  b y ł  ż a lą cem u s i ę  
w iado m y,  bo go n igdy  n i e d o p u s z ć z a n o , ani do 
r o zp a t r zen ia  p a p ie r ó w ,  ani do r z ą d ó w  mają tku,  
a O b r y e n  w sp ó ln i e  z M e d e m e m  p r z e z  s w y c h  p o -  
s ł ugaczów ,  tak sz tucznie dz ia ła l i ,  że n a w e t  w r o z -  
rz ą d z e n i a c h  oy ca  n iepojaśn iono  wszys tk ich  fun­
duszów,  le c z  owszem one pota jono i u k r y t o .  
Nadto  zaś, mimo pewność  t a k o w ą  , wiedz ieć  i o 
te m  na le ży ,  że ro z rz ą d ze n ia  zeszłego J e n e r a ł a  
t i tu lo  te s t a m e n to w e ,  leża ły  op ieczę tow ane  w K a n -  
c e l l a r y i  Sądu G łó w n e g o ,  i że w czasie w y m a -  
ganey  k w i e t a c y i  , t y c h  ż a lą c em u  się i n ikomu



zgoła nic okazano: jakże więc występnie i z nay- 
większą niesłusznością śmiano w kwietacyi powie­
dzieć, że on ją formuje po ścisłym w rzeczy rozpa­
trzeniu się, kiedy przed nim i fundusz i papiery 
były zatajone, a zatem niewiadome. Poczwar­
te: kiedy rozumiał 0 Jbrien,  ze nad niego niema 
innego sukcessora, ze rozrządzenia Jenerała  są 
sprawiedliwe i naruszyć się niemogące, ze żalą­
cemu się Jerzemu Laccemu nic nienalezy, że 
wola Panującego uznająca go synem i następcą 
majątku Jenerała ,  pomyślnie dla Obryena t łu ­
maczyć się m oże ; że wreszcie przy pi zyjęciu 
jego do poddaństwa, zawarowane następstwo we­
dług prawa,  niemoże go usuwać od zagarnienia 
obcych funduszów. Jeżeli  mówię tak. był prze 
konany i upewniony, godzi się więc i należy je 
po zapytać , za cóż żądał od żalącego się wie 
tacyi za co mu robił  udział, i za co zniweczył 
wolę swego dobroczyńcy.'1 Taić przed za ąoym
się bogactw i spadków, z a k r y w a ć  kapitałów, si e -

bra, kleynotów i mobiliow; trzymać w utajeniu 
dokumenta prawemu sukcessorowi posługujące, 
żądać od niego ofiary wyrzeczenia się praw przy­
rodzonych, a co większa, patrzeć obojętnie na wy­
zutą z losu ofiarę, żadna medozwalała słusznosc. 
Gdyby w tem mieyscu i czasie pominąć tę gło­
d n ą  uwagę: że wola Panującego utwierdzająca 
żalącego się synem i prawym następcą majątku 
zeszłego Jenerała  Laccego, pod żadnym wzglę­
dem zmienioną bydź niemogła; tedy memożna me 
zastanowić się nad temi prawdami, imo: że przy 
przyięciu Obryena do tytułu familii Laecych,  
prawo sukcessyi zostawione zostało podług ustaw 
krajowych, cdo: że potajone przez Obryena ka­
pitały, pod żadnym pozorem i wynalazkiem do 
niego należeć nicmogą , oraz, że wszelka czyn­
ność podstępna żadnego niema waloru,  owszem 
i  mocą praw i mocą słuszności upadać musi. 
Wszystkie zatem powyższe akcye naysolenniey 
manifestując żalący s ię ,  że w dopomnieniu się 
majątku mocą praw przyrodzonych sobie nale­
żnego prawne przedsięwezmie kroki ,  zapowia­
da- °oraz ażeby mający lokowane xu siebie kapi­
t a ł y  Graf Medem, Xiaże Lubecki,  J W .  Li tew­
ski W ojenny  Gubernator Korsaków, J W .  Sena­
tor  Bazyli Łanski, J W W -  Niemcewiczowie, Xią -  
że Konstanty Czetwertyński Marszałek Gubernn 
Grodzieńskiey, oraz wszyscy dalsi zatrzymali przy 
sobie do rozprawy,  a w dalszey k o l e i , jeśliby 
te wzięły jaki już obrót, żeby o tem dostateczne 
przynieśli  wyiaśnienie, zapowiada. Obok tego zaś, 
żeby 7. bezprawnym władaczem obcey własności 
nikt  w żadne nie wchodził  umowy, ostrzega. T a ­
kowe oświadczenie jako aktor podpisuję.

George Laccy.
Roku 1829 februaryi  6 dnia. Przed  Są­

dem Ziemskim powiatu Grodzieńskiego stawając 
osobiście W .  Jerzy Laccy,  powyższe oświadcze­
nie przeciwko W .  Patrykowi 0 ’bryen de L ac ­
cy uczynione, dla zapisania do protokułu poto­
cznego podał, i one własnoręcznie w tymże pro-  
tokule podpisał. O czem Sąd ninieyszy po ­
świadcza. Jan Sokołowski Prezydent  Ziemski Po­
wiatu Grodzieńskiego. Józef Dziekoński Sędzia 
Ziemski Powiatu Grodzieńskiego.

W ale ryan  Kudorowski  Pisarz Ziemski Po­
wiatu Grodzieńskiego i Kawaler.

Józef  Nadolski Regent Ziemski Powiatu 
Grodzieńskiego.

Drukować dozwala się. Cenzor Professor 
P a w e ł  Kukolnik,

3 Chociaż uprzednio przez Prokuratoryą 
Massy Radziwiłlowskiey czynione wezwanie jcy  
wierzycieli dla  wzajemnego w. drodze dobro­
wolnych uk ładów traktowania , juz z powoda  
niałolicznego zebrania się tychże Kredytorów, 
już dla wielu innych przyczyn, pożądauego nie 
wzięło skutku; zważając jednak 1) że posta­
nowienie Komitetu Ministrów N n y w y z e y  
d. 7 lutego 1828 roku zatw ierdzone, dozwala  
wchodzić w  dobrowolue układy , naw et po 
ogłoszeniu Exdywizyi- 2) że samo to ogłosze­
nie , usnwajcąc już w iele przeszkód , ułatwię, 
może następne traktowanie i naostatek: żo zgro­
madzeni w  Mińsku w  uaysuakomitszey liczbie 
należności swoich w ierzyciele, uznawszy potrze­
bę przyjęcia ogólney w traktowaniu zasady, nie 
pojednokrotnie oświadczyli Pełnom ocnikowi ży­
czenie , powtórnego wezwania do zebrania się  
W ierzycieli Massy ; w  tym w ięc celu i na­
dziei , że przez dobrowolne układy zbliży się  
tak długo oczek iw any, a pożądany dla Hra­
biów W ittgensteinów ich interessom koniec, u- 
czynions zostały w  Ich Imieniu zapewnienia 
wszelkich powolności, jakiey tylko stan Massy i  
położenie Jey uczynić dozw oliły i dozwolą ; a  
Prokuratorya, odebrawszy osobne polecenie, n i-  
nieyszem ma honor upraszać wszelkiego tytu­
łu  W ierzycieli i Pretensorów Massy R adziw ił-  
łowskiey, aby Mczyli przytyć do Miasta W il ­
na na dzień 2 5 b. mca kw ietn ia  w  osobach 
swoich lub umocowanych P lenipotentów  i tam  
zająć się z prowadzącemi interessa Massy , ob­
myśleniem środków mogących oddalić doprowa­
dzenie do skutku Exdywizyi. Józef K arczewski 
Zastępca Jeneralnego Prokuratora.

3 Sąd Taxatorsko Exdywizorski , Dekre­
tem Remissyinym Sądu Głównego Grodzieńskie­
go 2go Departamentu dnia 5 marca t. 1829 
roku ferowanym, na nsatysfakeyonowanie kre-  
dytorow JW . Joachima Bułharyna Marszałka 
P in  W ołkow yskiego przeznaczony, w  majętno­
ści Choroszowiczach w tymże pow iecie leżącey, 
agitujący się, przez decyzye akcessoryine w  dniu 
3 t. m. apryla ogłoszone , po nakazaniu na dzie­
dzicu i kredytorach żądanych przez wzajemne 
żałoby komportacyow z obowiązkiem ich speł­
nienia pod przysięgą do kancelaryi Ziem skiey  
W ołkow yskiey na dniu 1 następującego m ca  
maja , i po ułatwieniu wszystkich pierwszemu  
zjazdowi w łaściw ych czynności, na pow tórne  
i ostateczne swoje zebranie się dzień 10 junii 
t. r. przeznaczył. Na który aby wszyscy kredy- 
torowie i pretensorowie JW^ Marszałka B u ł­
haryna , z dowodami ich należności probująeemi 
pod upadkiem i amissyą staw ali, przez niniey- 
szą awizacyą trzykrotnie w  gazetach W arszaw ­
skich i Kuryera Litew skiego publikujące się, 
stosownie do powyższego D ekretu Remissyynego 
wzywa. Jerzy Olendzki Prezyd. b. Ziem sk^W oł- 
kowyski i K awaler Exdywizor.

Ignacy Massalski Exdywizor.
W ładysław  Bronie Exdywizor.
Jan N ielubow icz Regent Sądu Głgo.

5 W  domie Percowiczow pod N . 207m  
w  W iln ie  przeciwko Placu. Ratuszowego po­
łożonym od frontu na drugim piętrze są pokoje 
z meblami i wszelkiemi wygodami do najęcia, 
oraz Bilard dobry do przedauia.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.
(3)



2  Kancellarya W i l e ń s k i e g o  Cywilnego Gu­
bernatora uini-eyszem uwiadamia odstawnego K a­
pitana pólku Dragóńskiego Jego Królewskiey 
Wysokości Xięcia Alexandra Wirtemberskiego, 
Ignacego Orwida , niewiadomo gdzie teraz prze­
bywającego, aby dla odebrania patentu n a ra n -  
gę, jawił się sam osobiście do tey Kancellaryi, 
albo przysłał wiadomość dokąd takowy wygo­
dn ie j  dla oddania jemu przesłać można.

Sekretarz Tytularny Sowietnik Doliński.

ii Od Litewsko-Grodzieńskiego Gubernial- 
tiego Rządu ogłasza się , i i  na pr/.edaż z pu­
blicznych targów części majątku Drohiczyna 
zmarłego Witebskiego Kasztelana Ignacego Ku- 
rzeuieckiego w Kobryńsaim powiecie położone­
go, wydzieloney dekretem Exdy wizorskiego Są­
du 4 lipca )8 i6  roku nastałym Pińskiemu F ra n ­
ciszkańskiemu klasztorowi za funduszową jego 
summę 2,800 rub. srebr., a z procentami i za- 
płaconemi przez Klasztor poszlinami za 5564 
rub. sr., ustąpioney przez obywatela Zeyferda 
za 3 ,5oo rub., za wierający 12 włościańskich dy- 
pipw, 1 w nich 54 płci raęzkiey i 4o żeńskiey 
dusz, którzy mają w używalności swojey cro- 
mey ziemi z sianosęciami 7 włok 6 morgow. 
Do folwarku zaś Hasowka zowiącego się, za­
budowanego na wydzieloney poniieuiotiym F ra n ­
ciszkanom ziemi , należy różnego rodzaju zie- 
tnia, z zaroślami, laskiem i sianożęciami i4  włok 
20 morgow, przyuoszącey rocznego dochodu i54  
frub. 96 kop. srcbr., a podług iocioletniey pro­
porcji ,  oceniony 15 4g rub. 60 kop. srebr., na­
znaczone są w tym Rządzie terminy: iszy 29 
kwietuiaj agi i 5 maja tego roku, a 3oi ostate­
czny we trzy miesiące od dnia pierwszego wy­
drukowania tego ogłoszenia w S a n k t p e t ó r s b n r -  
skicli gazetach. Zatem życzący kupić takowrą 
część zechcą przybydź do Gubernialnego Rzą­
du z gotowemi pieniędzmi, albo z odpowieduic- 
tni do tego majątku prawuemi ewikcyami.

Dnia 4 kwiet. 1829 roku.
Sekretarz Tyt. Sow. i Kawaler Tadeusz A- 

fanasowicz.
Naczelnik Stołu Sobolewski.

2 Roku i 32g apryla 16 dnia powodem nie- 
Jawienia się na uprzednich terminach kontra­
hentów Rada Mieyska Wileńska powtórnie u- 
wiadamia Publiczuość , iż będzie wypuszczać 
przez licytacyą folwarki miejskie Kupryauiszki 
i Podwysoki o pięć wiorst od miasta Wilna 
między traktami Oszmiańskim , Ludzkim , Ru- 
domińskim i Raduńskim lezące, w is le tu ią  a- 
reudowną dzierżawę, od dnia 23 apryla idące­
go 1829 roku poczyuać się mającą. Na jako­
wą licytacyą naznaczone są termiua 1 dnia i8go, 
2gi dnia lggo 3 c id n ia 2 ig o  a na przetarg dzień 
23 teraźniejszego mca apryla, życzący więo 
wziąść takowe folwarki obadwa razem lub po- 
osobuo w arendowną dzierżaw ę, zechcą jawić 
się z dostateoznemi ewikcyami na licytacyą na 
Ratusz do Izby Rady Mieyskiey Wileńskiey, 
gdzie i punkta przedlicytacyyne ile można do­
godne dla życzących traktować, wespół ze spo- 
rządzonemi inwentarzami, zaprodukowanemi zo­
staną.

Onufry Nowacki Prezydent R. M. W .
Pismowodca Marcin Pozlewioz.

3 My niżey podpisani mamy honor źnttńił* ! 
d o m ić JW W . i W W /W ierzycie li  z fortuny JW« 
Alexand.a Hrabiego Chodkiewicza Jenerała 
Woysk. Pol. w długu ad bona reperibilia 
odesłanym $ satysfakcyi poszukujących , iż gdy 
w skutek konaplauacyi dnia 18 października
1828 ro k u ,  przed Akiami Ziemskicrni Nowo- 
gródzkiemi przyznaney , i przez Gazetę Kuryera 
Litewskiego Numerami: i 52, 153 i i 54 ogło- 
szoney * niektórzy wierzyciele, czy to przez od* 
ległą kommunikacyą czy przez nierychłe zde­
cydowanie się, zaledwo w tym miesiącu nade­
słali swoie submissye , inni zaś mając na m a­
jątkach swych podniesiony rozbior, nie byli pra* 
wo mocni działać , jako w rzeczy oddaney na 
exdywizya, a mianowicie: JW . Mateusz W . Jan 
bracia Markiewicze przeszło w 1 6 0 , 0 0 0  złot. 
do massy JW . Hrabiego Chodkiewicza, preten- 
sorowie, ani sami ani żaden z ich wierzycieli , 
przed ogłoszeniem wyroku Sądu Exdy wizorskie­
go, pisać się nie byli mocni, i ledwo przez de­
kret i 5 marca biegącego roku  w powiecie No­
wogrodzkim majętności Sawiczach ogłoszony , 
realni właściciele do tey należności, ukazany­
mi zostali, którzy w znaczney już liczbie zgo­
dzenie się swoje na wyż dattą rzeczoną kom- 
planacye oświadczyli, z osób swych należyte 
submissye przyznaniem upoważnione, czynią, i 
czynić zapewniają; z tych więc przyczyn doświad­
czywszy zwłoki w zebraniu potrzebnych od o- 
gółu wierzycieli podpisów, działauia o pożyczkę 
na dobra Kopylowskie w banku przedsiębrane 
bydź nie mogły, a stąd w dniu 23 biegącego 
mca apryla spodziewanej wypłaty zaskutecznić 
nie podobna. Lecz jak J W  W . i WVV. wierzycie­
le łaskawein swem zaufaniem w doprowadzeniu 
tey pożyczki i przyjęciu dla rozliczenia się wzię- 
temi z banku pieniędzmi, niżey podpisanych n- 
powaznić raczyli, tak odpowiadając położonej* 
ufności poczytujemy za obowiązek zawiadomić 
iż nayusiloieysze starania ze strony naszey, J W . 
Hrabiego Chodkiewicza dokonywają się ku 
zaciąguieniu takowey pożyczki w banku i rze­
telnego podług opisu z wierzycielami rozlicze­
nia się, aby zaś zbliżony termin 23 apryla mo­
cy tey komplanacyi nie odsłnbiał, przez niniey* 
sze ogłoszenie, słuszne zaszłey zwłoki przeło­
żywszy pobudki, o cierpliwość jeszcze do sze­
ściu miesięcy dla zyskania należytych formal- 
nościow uproszamy, poczetn wzięte pieniądze 
z banku stosownie do woli wierzycieli , iż w 
terminie i mieyscu przez gazetę wskazać się ma- 
jącćm wypłaconemi zostaną, upewniamy. Dau
1829 r °ku  dnia 2 kwietnia.

Konstanty Radziwiłł.
Adam Hrabia Chreptowicz, jako świadek 

troskliwości JO. Xięcia, o domierzenie satysfakcyi 
kredy torom.

Apryla 10 1829. W olno drukować. Cen­
zor Paw eł Kukolnik.

2 Mińskiey gubernii, Wileyskiego Powia­
tu Szlachcic Kazimierz Felicyana syn Bachma- 
towicz wyjeżdża za granicę do Austryi i Sa- 
xonii dla poratowania zdrowia swego w tame­
cznych wodach ua miesięcy dziewięć.

Wileński Poliomeyster Podpułkownik Chrzą- 
stowski.


